
Nr. 264
Kuryer Poznański

»/ehodzi codziennie z wyjątkiem pnuie- 
dzialków i dni poświątecznych.

Redakcya:
W ulicy św. Marcin» nr. 16. 

Administraeya i Ekspe- 
dyoya:

priy ulicy iw. Marcina nr. 16 w Drukarni 
Knryera Pozn&ńzkiego.

Rocznik XVII.
piata kwartalna

wjnoei w Poznaniu marek 4, na *»xj- 
nkieh pocztach miann niemieckiego i 
w Aoetryi marek 6 (zob. JSeitongs Prei»- 
lisie p. 1887 U Abth. r. 46) w innych kra
jach : cena poinańeka z dołączeniem prze- 

tyłki.
Ce»i« ogłoszeń

wjaoti 16 fenygów od drobnego tiedmio- 
łtmowego wiersza. — Reklamy po 80 (en. 
od wiersza. — Przekład na język polaki 

beapłatnie.

Piątek 16 listopada

i.jckmannip, AJENCYE KUKYERA POZNAŃSKIEGO:
e r, w Warzaawie ulica Senatorska M. — R Moite w Berlinie, Frankfurcie n. M.. Hamburgu. Liptku. Monachium, Norymberdze. Pradze, Htraaaburgo ImtigardJBe. Wiedniu, Wrwdawlu. Zurychu. — H » lun it»l n ł V s < Itr 

-^da^n; n* Hanownne, Genewie. Kamienicy (Obemnits). Kolonii, Lubece. Norymberd*e. — Harta Laffftc . Comp. w Pirytu "hu* d* la Hnniw fi.

'Poznań, 15 listopada.

Londyńskie przesilenie policyjne.
Donosiliśmy już w rubryce „Telegra

mów- o dymisyi prezydenta policyi lon- 
dyńskićj, p. Warren. Nagłe to ustąpie
nie wywołało w całój Anglii wielką sen- 
sacyą -- zwłaszcza źe równocześuie i 
naczelnik tajtiśj policyi londyńskiej, pan 
Monro, ustąpił ze stanowiska.

Jak już wiadomo z oduośuój depeszy, 
bezpośrednią ostateczną przyczyną prze
silenia w zarządzie loudyńskićj policyi 
miała być nagana, jakićj udzielił prezy
dentowi minister spraw wewnętrznych, 
p. Matthews, za artykuł umieszczony 
przez p. Warren w piśmie peryodyczućm 
„Murrays Magazin“, a zawierający mnó
stwo szczegółów, tyczących się admiui- 
stracyi i stanu teraźniejszej policyi lon
dyńskiej. P. Warren nie zuał widocznie, 
lub zapomniał o reskrypcie miuisteryal- 
uym, zakazującym surowo wszelkim urzę
dnikom publikacyi dzieł lub artykułów, 
tyczących się ich administracyjnego wy
działu — z wyjątkiem jedynie, gdyby 
sam minister upoważnił ich do tego ro
dzaju publicznych zwierzeń. Prezes po
licyi dopuścił się więc bezwarunkowo 
ciężkiego wykroczenia przeciw dyscypli
nie — at nagana udzielona mu w ostrej 
formie zniewoliła go do złożenia urzędu, 
którego, co prawda, pod wielu względa
mi nie umiał należycie sprawować. Rze
czywistym szkopułem, o który rozbiła się 
już od dawna popularność p. Warren, 
było nietaktowne, nieudolne, a zarazem 
zbyt szorstkie jego wystąpienie w czasie 
tyle głośnych tegorocznych rozruchów na 
Trafalgar Square. Od owego już czasu 
znaczna część prasy loudyńskićj — a 
zwłaszcza prasa radykalna — nie prze
stawała namiętnie zaczepiać zdyskredy
towanego prezydenta policyi i domagać 
się złożenia go z urzędu.

Wsząkżeż oto w dniu pi zed wczoraj
szym jeszcze stawił członek angielskićj 
Izby gmin, p. Bradlaugb, w czasie obrad 
nad budżetem rozchodowym wniosek — 
aby w pozycyach przeznaczonych na 
utrzymanie metropolitalnej policyi skre
ślono zupełnie pensyą przeznaczoną dla 
jćj naczelnika. Wniosek p. Bradlaugb 
miał mieć przedewszystkićm tylko chara
kter formalnego a uroczystego protestu 
przeciw zbyt gwałtownym środkom re- 
ptesyjuym, użytym do stłumienia zebrań 
publicznych i pochodów na Trafalgar 
Square. Izba oddaliła go wprawdzie 
ogromną większością, bo 207 przeciw 91 
głosom — i inaczój tćż z wszelkich pra
ktycznych względów uczynić nie mogła. 
W Każdym jednak razie ciekawe żąda
nie, stawione przez p. Bradlaugh, a po
parte blisko stu głosami, wykazuje dobi
tnie, jak niepopularną osobistością stać 
się nuisiał dotychczasowy prezydeut lon
dyńskiej policyi.

P. Warren zresztą już i z innych 
względów poczynał stawać się „niemożli
wym.- Nasamprzód wplątał on się w 
nieskończone a bardzo drażliwe zatargi i 
kolizye ze znaczuą liczbą własnych swych 
podwładnych urzędników — a na dobitkę 
popadł w opinią jak najnieudoluiejszego 
kierownika władz publicznego bezpieczeń
stwa w skutek okropnych tajemniczych 
morderstw, wykonywanych we White
chapel, a będących dotychczas jeszcze 
uiedocieezoną zagadką.

Londyńska policya cieszyła się przez 
czas długi opinią najlepiej zorganizowanej 
i najdowcipniejszy w święcie policyi. Od 
chwili jednak kiedy potwór z Whitecha
pel lozpoczął tak bogatą seryą zbrodni 
przerażających a uiedocieczonych, stracono 
i w ÄDghi i za granicą wiarę w ową 
ti adycyonalną doskonałość policyi loDdyń- 
skiój. Rozdrażnienie panujące w stolicy 
od blizko już kwartału, a doprowadzoue 
do ostatecznych granic po nowem (bodaj 
już dwunastem z rzędu) morderstwie 
z ostatniój soboty niemało się też przy
czyniło do wywołania przesilenia w admi
nistracyi policyjnej — którego ofiarą padli 
dotychczas pp. Warren i Monro, a które 
w dalszych skutkach może i ważniejsze 
za sobą pociągnąć skutki.

Podczas wtorkowego posiedzenia an
gielskiego pai lamentu zaiuterpelowauo bo
wiem ministra spraw wewnętrznych, dla 
czego to dotychczas ciągle jeszcze władze 
policyjne najmniejszych poszlak i śladów 
zbroduiarza wykryć nie są w stanie ?

Minister, p. Matthews, stanął w obro- 
"'e władz publicznego bezpieczeństwa, 
twierdząc, że daremność wszelkich wysił- 

0w polega tu jedynie tylko na wyjątko- 
ych warunkach zbrodni, na niezrównanej

przezorności i przebiegłości mordercy — 
a uie na wadliwości w organizacyi i ad- 
miaistracyi policyjućj, które jak dawniej, 
tak i teraz odznaczają się praktycznośeią 
i dokładnością.

Następnie wykazywał minister spraw 
wewnętrznych słuszność zapatrywania rzą 
du, który żądną miarą nie chce ze swój 
strony wyznaczyć wysokiój nagrody na 
wykrycie zbrodniarza. System wyznacza- 
nia tego rodzaju premii zarzuconym zo
stał w roku 1884 przez ówczesnego mi
nistra spraw wewnętrznych, p. Harcourt — 
ponieważ nie tylko okazał się w ogóle 
bezskutecznym, ale zarazem szkodliwym 
i niebezpiecznym. Owego roku wydarzył 
się bowiem ciekawy wypadek. żc na
umyślnie i sztucznie uknuto rzekomy spi
sek ku wysadzeniu w powietrze gmachu 
niemieckiej ambasady ; chodziło tu jednak 
jedynie tylko o oskarżenie i zgubienie 
uajniewinuiejszych osób w celu pozyska
nia rządowej premii. Rząd i teraz wobec 
whitechąpelskich morderstw obawia się 
o to, aby uie wywołać fałszywych oska
rżeń wyznaczeniem wysokich nagród za 
pochwytanie zbrodniarza. Zresztą dołoży 
rząd wszelkich możliwych starań, aby 
wreszcie módz pociągnąć do odpowiedzial
ności sprawcę potwornych zbrodni, wstrzą
sających od kilku miesięcy umysły w sto
licy i kraju.

W końcu oświadczy! p. Matthews, że 
ustąpienie naczelnika tajnych ajentów, p. 
Monro było przeważnie tylko wynikiem 
odmiennych zupełnie zapatrywań p. Monro 
na kwestyą administracyi policyi od prze
konań ówczesnego jego bezpośredniego 
przełożonego, p. Warren.

Raz jeszcze powtarzamy, że przesi
lenie w łonie londyńskich władz policyj
nych najprawdopodobniej nie pozostanie 
bez wielce poważnych skutków.

Wczorajsza londyńska „Pall Mail Ga- 
zette“ zaznacza ogólnie obiegające pogłoski, 
że niezadługo i sam minister spraw we
wnętrznych zmuszonym będzie podać się 
do dymisyi — lubo ostateczne powody 
możliwości takiej osłonione są jeszcze ta
jemnicą. Na miejsce jego wstąpić ma 
sir Randolph Churchill albo też lord Har- 
tington.

W końcu zapiszemy tu jeszcze, co się 
tyczy poszczególnie osoby upadłego prezy
denta policyi — że sir Charles Warren 
był przez dłuższy czas angielskim jenerał- 
gubernatorem na wybrzeżach Czerwonego 
morza a zarazem komendantem Suakimu. 
Stanowisko prezydenta policyi londyńskiej 
objął on w kwietniu 1886 roku. Prawdo
podobnie rząd na nowo powierzy mu jedno 
z wyższych stanowisk w angielskich ko
loniach.

T s 1 e g-1 a xxx 37-.
Paryż, 14 listopada. Komisya re

wizyjna oświadczyła się za zupełućm znie
sieniem senatu i prezydentury rzeczy- 
pospolitéj.

Paryż, 14 listopada. Pan Carnot 
podpisał dziś dekret, mianujący dotych
czasowego francuzkiego posła w Stock
holmie. p. Bari ère, posłem w Mouachium. 
Poselstwo w Stockholmie dotychczas nie 
zostało obsadzone.

Paryż, 14 listopada. Instytut p. dr. 
Pasteur otwartym dziś został w obecno
ści p. Carnota, członków miuisterstwa i 
dostojników państwa.

Paryż, 15 listopada. W śledztwie 
przehiw Meksykańczykowi Prado o gło
śne niegdyś morderstwo, dokonane na 
Maryi Auguétaut, został Prado skazany 
na śmierć — wspólnik jego Garcia na 
pięcioletnie więzienie — kilku innych 
wspólników skazano na pomniejsze kary, 
kilku uwolniono.

Londyn, 13 listopada. Izba lordów 
zatwierdziła drugie czytauie bilu o przy
siędze po krôtkiéj debacie bez głoso
wania.

Bruksela, 14 listopada. W Dottr (pro
wineyi Henegawii) powstała w kopalniach 
węgla eksplozya, w skutek której utraciło 
życie około 30 osób.

Tryest, 14 listopada. Wczoraj wie
czorem odbyła się tu wielka uczta i bal 
na cześć oficerów niemieckiej marynarki 
u gubernatora barona Pretis. W uroczy
stości wzięło udział 400 osób.

Kopenhaga, 14 listopada. Prezydent 
folketingu p. Hogsbro oświadczył w ciągu 
dzisiejszego posiedzenia, że w normalnych 
stosunkach cały folketing byłby królowi 
winszował uroczystości jubileuszu rządów — 
ale niemożliwem to się stało obecnie przez 
rozterki stronnictw. Lewica zatwierdziła 
słowa prezydenta; prawica krótko przed

końcem posiedzenia opuściła salę, a wspól
nie z prawicą pierwszej Izby złoży kró
lowi życzenia.

Kopenhaga, 14 listopada. Książę 
Henryk pruski przybył tu dziś około pier
wszej z południa, W porcie przyjmował 
go król Krystyn.

Petersburg, 14 listopada. Odnośnie 
do zmiau zapowiedzianych w armii rosyj
skiej donoszą dzienniki, że nastąpić one 
muszą wskutek zniesienia charkowskiego 
wojennego okręgu. Wszystkie korpusy 
armii dzielić się będą odtąd porówno na 
2 dywizye — tylko korpus grenadyerów 
zachowa i nadal 3 dywizye.

Zniesienie okręgu wojstowego char
kowskiego nastąpiło z czysto tylko eko
nomicznych względów. Oszczęduość w 
budżecie wojny ztąd odniesiona wynosić 
będzie 180.000 rubli rocznie.

ir/ec/eń , 15 listopada. „Vaterland“ 
donosi, iż zapowiedziany na ostatnie dni 
listopada wiec katolików austryackich 
odroczony został do maja r. p. — Ko- 
misya wojskowa rady państwa ukończyła 
rozprawy generalne i postanowiła jedno
głośnie przystąpić do obrad specyalnych.

* .futro, w piątek, wieczorem o 
godzinie ii, odbędzie się na sali pana 
Knolla wiec przedwyborczy w spra
wie przypadających w przyszłym tygo
dniu wyboiów na radnych miasta. Go
dzina szósta może się komu wyda nie
stosowna. jako zbyt wczesua, uie możua 
było atoli obrać inućj, gdyż o późniejszej 
porze wszystkie lokale w mieście są za
jęte. Wiec nie będzie trwa! długo, cho
dzić bowiem będzie tylko o załatwienie 
najpotrzebniejszych formalności przedwy
borczych, jak zatwierdzenie proponowa
nych przez komitet kandydatów i ewent. 
upoważnienie tegoż komitetu do zmian, 
jakieby się mogły pod tym względem o- 
kazać potrzebnemi, kiólkie objaśnienie 
sprawy wyborów do rady miejskiej i t. p. 
Listę kandydatów, uchwaloną przez wiec, 
podamy w sobotę.

Wybory landszaftotre.

Dyrekcya ziemstwa kredytowego W. 
Księstwa Poznańskiego ogłasza następu
jące odezwy :

Celem wyboru deputowanych n i przyszłe 
walne zebranie towarzystwa głównego i pier
wszego (4 proc-ntowego) systemu! towarzystw 
rocznych poznań-kićj landszafty, komisarz rzą
dowy J. E. Naczelny prezes lir. Z dlitz- 
TiiUzschler na nasz wniosek :

a) podzielił prowincyą co do I systomn 
towarz.ystw rocznych na dziewięć okręgów wy
borczych,

b) wyznaczył co do towarzystwa główne
go wybór w jednym akcie dla caléj prowin- 
cyi i mianował komisarzy wyborczych.

CGeni wyboru deputowanych I (4%) sy
stemu towarzystw rocznych we wszystko h 
dziewięciu okręgach wyborczych wyznaczyliśmy 
termin wyborczy na dzień 26 listopada 1888. 
przed południem godzinę II stą. a celem wy
boru deputowanych systemu towarzystwa głó
wnego w jednym akcie wyborczym na dzień 
27 listopada 1888 godzinę ll-stą przed połu
dniem i zapraszamy niniejszém do pierwszego 
wyboru wszystkich uprawnio ych do wyboru 
członków’ I go (4°/o) systemu towarzystw ro
cznych, — do drugiego wszystkich uprawnio
nych do wyboru członków towarzystwa głó
wnego.

Wybory odbędą się :
A) dla członków I (4 prc.) systemu towa

rzystw rocznych:
1) w pierwszym okręgu wyborczym, skła

dającym się z powiatów poznań-kiego wscho
dniego, średzki* g> i wrzesińskiego, w mieście 
Poznaniu na sali Lamberta, na Piekarach 
numer 17.

2) w drugim okręgu wyborczym, składa
jącym się z powiatów poznańskiego zacho
dniego, szamotulskiego i śremskiego, w mieście 
Poznaniu w hotelu franenzkim.

3) w trzecim okręgu wyborczym składa
jącym się z powiatów kempińskiego, ostrze- 
szowskiego, odolanowskiego, ostrowskiego, ple- 
szewskiego, jarocińskiego, koźmińskiego i kro
toszyńskiego w mieście Ostrowie w hotelu 
Stolpera.

4) w czwartym okręgu wyborczym , skła
dającym się z powiatów leszczyńskiego, 
wschowskiego, śmigielskiego, kościańskiego, 
gostyńskiego i rawickiego w mieście Lesznie, 
w hotelu Kaiserhof;

5) w piątym okręgu wyborczym, składają
cym się z powiatów babimojskiego, między
rzeckiego, skwierzyńskiego, międzychodzkiego, 
nowotomyskiego i grodziskiego w mieście Zbą
szyniu w hotelu Tilgnera;

0) w szóstym okręgu wyborczym, składa
jącym się z powiatów obornickiego, czarnko- 
wskiego, wielrńskicgo i chodzieskiego w mieście 
Chodzieźu w oberży Plassa ;

7) w siódmym okręgu wyb »reżym, skła
dającym się z powiatów bydgoskiego, wyrzy
skiego, szubińskiego, inowrocławskiego, strze- 
lińskiego i mogilnickiego w mieście Bydgosz
czy w hoteiu łt >yal ;

8) w ósmym okręgu wyborczym, składają
cym się z powiatów wągrowieckiego i żuiń- 
skiego, w mieśie Janówcu w hotelu Spitzera.

9) w dziewiątym okręgu wyborczym, skła
dającym się z powiatów gnieźnieńskiego i Wit
kowskiego, w mieście Gnieźnie w hotelu Euro
pejskim.

B. Dla członków Towarzystwa głó
wnego — z caléj prowineyi'.

w mieście Poznaniu na sali Lamberta, 
Piekary nr. 17.

Kto się w oznaczonym terminie i lokalu 
wyborczym nie stawi, sam sobie przypisze, je
żeli wybór bez jego udziału się odbędzie.

Uprawnionymi do wyborn, z wyiątkiem 
obcokrajowi ów, są :

») w I (4°/n) systemie towarzystw rocz
nych : wszyscy w » dnnśmym okręgu wybor
czym zamieszkali członkowie tego systemu, 
posiadający grunta i dobra taksy co najmuiéj 
15,000 marek i deputowani z tego okręgu, 
wybrani przez właścicieli gruntów poniżćj 
15,000 m. taksy;

b) w towarzystwie głównćm : wszyscy 
członkowie towarzystwa głównego prowineyi.

Wybrani natomiast być mogą :
a) do I (4°/0) systemu towarzystw rocz

nych wszyscy członkowie tego systemu ;
b) do towarzystwa głównego wszyscy 

członkowie tegoż,
atoli z wyjątkiem w obydwóch przy 

padkach kobiet, małoletnich i obcokra
jowców. Jeden z obydwóch deputowanych 
na walne zebranie wybranych w każdym okrę
gu wyborczym i jeden z wybranych przez 
towarzystwo główne musi być właścicielem 
majętności obciążonej listami zastawnemi 
przynajmniej 200,000 marek taksy land- 
szaftowćj.

Prawo wyborcze wykonuje się osobiście. 
Mężowie atoli mogą zastępować Żony, a ma
łoletnich ich ojcowie lub opiekunowie.

Natomiast mężów, ojców i opiekunów jako 
takich wybierać nie można, chyba z ich wła
snego prawa, t. j. jeżeli sami posiadają ma
jętności li-tami zastawnemi obciążone.

Kilku właścicieli jednéj i téj saméj li
stami zastawnemi obciążonćj majętności uwa
żani są pod wzelędem prawa wyboru jako 
jedna osoba i ni»gą razem tylko jako jedna 
osoba glosować.

Również i członkowie spólnicy, posiada
jący kilka dóbr, uprawnieni są w jednym i 
tym samym akcie wyborczym tylko do jedne
go głosu. Każdy jest zobowiązany przyjąć 
prawnie dokonany wybór, chyba, że ma takie 
same powody, jakie zwalniają od przyjęcia 
opiekli listwa.

Wybrany w kilku okręgach jest uprawnio
ny i zobowiązany przyjąć tylko jeden wybór — 
przyjęcia innych natomiast odmówić.

Kto na terminie wyborczym jest obecny, 
ten ma się natychmiast zdecydować co do 
przyjęcia wyboiu.

W każdym lokalu wyborczym wyłożony 
będzie, uporządkowany według powiatów, sp:s 
położonych w odnośnym okręgu wyborczym 
według I (4°/o) systemu towarzystw rocznych 
listami zastawnemi obciążonych majętności lnb 
ich właścicieli, a z towarzystw głównych spis 
wszystkich członków na g dzinę przed rozpo
częciem wyboru w odnośnym lokalu wy
borczym.

Jako komisarze wyborczy fnngować będą:
A. Przy wyborach I (4%) systemu to

warzystw rocznych :
1) w Poznaniu — okręg pierwszy — p. 

Hoffmaycr ze Złotnik, lnb p. Heldorf z Go- 
warzewa ;

2) w Poznaniu — okręg drugi -- p. Scza- 
niecki z Miedzycboda, lnb p. Grassmann z 
Koninka ;

3) w Ostrowie — okręg trzeci — p. Rohr- 
mann z Pogorzeli, lub p. Lipski z Lewkowa.

4) w Lesznie — okręg czwarty — baron 
Seberr-Thoss z Górnej Osowéj Sieni, lub p. Mo- 
dliłow.-ki z Gitrlachowa ;

5) w Zbąszyniu — okręg piąty — p. 
Tiedemann z Kręska, lnb hr. Dolina na zam
ku Hiller-Gartringen;

6) w Choćzieżu — okręg szósty — p. 
Schoenberg z Długićj Gośliny, lnb p. Koenneke 
z Sarbi;

7) w Bydgoszczy — okręg siódmy — p. 
Detrtng z Lączysk, lub p. Rogaliński z Kró
likowa ;

8) w Janowcu — okręg ósmy — p. Fi
scher z Wenecyi, lnb p. Moszczeński z Niem- 
czynka ;

9) w Gnieźnie — okręg dziewiąty — p.

Cegielski z Grzybowa (Wódki), lub p. Dem
biński z Marzeuiim.

B. Przy wyborach głównego towa
rzystwa :

w Poznaniu — p. Hoffinijrer ze Złotnik, 
lub p. Sczaniecki z Miedzycboda.

Poznań, 13 listopada 1888.
Król. Dyrekcya Landszafty Poznańskiój.

Standy.

Za Zfiwoleniem komisarza rządowego przy 
landszafcie poznań-kićj, J. E pana naczelne
go prezesa hr Zedlitza-Tilltzschler wyznaczy
liśmy, w przygotowauiu wyboru deputowanych 
na następu« walne zabranie, termin celem wy
boru deputowanych wyborczych na dzień 
19 listopada 1888 godzinę II przed południem 
we wszy-tkieh uprawnionych do wyborn po- 
wiata* h landrackich, na który zapraszamy 
wszystkich w tych powiatach zamieszkałych 
członków stowarzyszenia I pret. systemu to
warzystw roczuy* h, posiadających majętności 
poniżćj 15,090 m. taksy.

Wybory odbędą się :
1) na p »wiat kościański w mieście Ko

ścianie, w restauracyi Krugera;
2) na powiat sz motulski w mńście Sza

motułach, w hotelu Giełda ;
3) na powiat obornicki w mieście Oborni

kach, w hoteln Festa ;
4) na powiat p znański za-.li. w mieście 

Poznaniu, w sali Lamberta, Pi-kary nr, 17 ;
5) na powiat śi emski w mieście Śremie, 

w hotelu Francuskim ;
6) na powiat średz.ki w mbście Środzie, 

w hotelu Hlittnera ;
7) na powiat wrzesiński w mieście Wrze

śni, w sali Paprzyckiego ;
8) na powiat bydgoski w mieście Bydgo

szczy, w botetn R-,yal ;
9) ua powiat chodzieski w mieście Cho- 

dzierzu, w hotelu pod Orłem ;
19) na powiat czarnkowski w mieście Czarn

kowie, w sali Szukal kiego ;
11) na powiat żniński w mieście Żninie, 

w hoteln Pilaskiego ;
12) na powiat wągrowiecki w mieście Wą

growcu. w hotelu Kronhelma ;
13) na powiat mogilnicki w mieście Mogil

nie, w hotelu Betlikego ; '
14) na powiat gnieźnieński w mieście Gnie

źnie, w Hotel du N*»rd ;
15) na powiat Witkowski w mieście Witko

wie, w oberży Ogórkiewicza.
Kto w oznaczonym terminie i lokalu wy

borczym punktualnie się nie stawi, ten sam 
sobie przypisze, jeżeli bez niego wybór się 
odbędzie

Uprawnieni do wyboru są i wybrani być 
mogą wszyscy w’ odnośnym powiecie landra- 
ckim zamieszkali członkowie Towarzystw 
rocznych systemu czteroprocentowych listów 
zastawnych, którzy posiadają grnnta poni
żćj 15,000 m. taksy, z wyjątkiem obcokra
jowców, żon i małoletnich. Zamiast żon mo
gą atoli występować ich mężowie, a zamiast 
małoletnich ieh ojcowie lub opiekuni. Pra
wo wyborcze musi być zresztą osobiście wy
konane.

Mężów, ojców i opiekunów, jako takich 
wybierać nie wolno, chyba z przynależnego 
im osobiście prawa, to jest, jeżeli sami w o- 
kręgu wyborczym posiadają mąjętność z I sy
stemu Towarzystw rocznych czteroprocento- 
wenii listami zastawnemi obciążoną.

Kilku właścicieli obciążonego listami za
stawnemi gruntu uważa się pod względem 
prawa wyborczego tylko jako jednę osobę i 
mogą oni razem oddać tylko glos jeden.

Członkowie spólnicy, posiadający w obwo
dzie wyborczym kilka gruntów poniżćj 15,000 
marek taksy, mogą w jednym akcie wybor
czym tylko jeden glos oddać.

Każdy zobowiązany jest przyjąć prawnie 
dokonany wybór, chyba że ma powody, jakie 
zmalniają od przyjęcia opiekuństwa.

Obecny na wyborach tna się natychmiast 
zdecydować co do przyjęcia lub nieprzyjęci! 
wyboru.

Wykaz uprawnionych do wyborn w okrę
gu wyborczym wyłożony będzie w lokalu wy
borczym na godzinę przed wyborami.

Wybrać mają powiaty: kościański, szamo
tulski, poznański zachodni, bydgoski, czarn
kowski, mogilnicki, gnieźnieński i Witkowski 
po jednym deputowanym ;

powiaty wrzesiński, chodzieski i żniński 
po dwóch deputowanych;

powiaty śremski i wągrowiecki po trzeeh 
deputowanych ;

powiat obornicki czterech deputowanych; 
powiat średzki pięciu deputowanych wy

borczych.
Jako komisarze wyborczy fnngować będą:
1) w Kościanie p. Lorenz z Pianowa lub 

p. Giinther z Grzybna ;
2) w Szamotułach p. baron Massenbach z 

Białokosza lub p. Mcdlibowski z Gierlachowa;



8) w Obornikach p. Schoenberg z Dldgiój 
Gośliny lub p. Jakobi z Trzcianki;

'4)'W Poznaniu p. Heffmeyer z Złotnik 
lub p. radzca landszafty Aosner;

5) w Śremie p. Sezaniecki z Miedzychoda 
Inb p. Ruhrmann z Pogorzeli;

•8) w Środzie p. Helldorf z Gowarzewa 
lnb p. radzca landszaftowy Raszewski;

i) we Wrześni p. Żychliński z Gorazdo- 
wa' lab p. Żychliński z Twardowa;

8) w Bydgoszczy p. Detring z Lączysk 
lub p. Rogaliński z Królikowa ;

9) w Chodzleźu p. Schuckniann z Nowńj 
Rady lob p. Becker z Janikowa ;

10) w Czarnkowie p. Koenneke z Sarbi 
lob p, baron Seherr Thoss z Góruój Osowój 
sieni;

11) w Żninie Fischer z Wenecyi lob p. 
tajny radzca rejencyjny Klose ;

12) w Wągrowcu p. ' Szczawiński z willi 
Koźlanki lnb p. Moszczeński z Niemczynka;

13) w Mogilnie p. Schneider z Procynia lob 
p, Grassmann z Koninka;

14) w Gnieźnie p. Dembiński z Marzenina 
lob p. Jonanne z Malinia;

15) w Witkowie p. Cegielski z Grzybowa 
(Wódki) lob p. Lipski z Lewkowa.

Poznań, doia 15 listopada 7888. 
Królewska dyrekcya poznańskiej landszafty.

Staudy.

Zaciekłość liberalna.

Przedstawiliśmy w przedwczorajszym 
nnmerze sprawę ks. prof. Chotkowskiego 
i na podstawie bezparcyalnego referatu 
Kota polskiego we Wiedniu, dowiedli
śmy niezbicie, że zarzut radykalnej prasy 
lwowskiój, jakoby ks. Chotkowski miał 
był życzyć chłopom polskim, aby ginęli, 
jak.spędraki“, był złośliwym wymysłem, 
obliczonym na zdyskredytowanie tego za
służonego kapłana, który długoletnią, gor- 
liwH.i obfitą w błogie owoce pracą do
wiódł, jak bardzo dobro ludu leży mu na 
sercu. Kto czytał uważnie przytoczony 
przez nas ustęp referatu Koła polskiego, 
dotyczący przemówienia ks. prof. Chot
kowskiego, ten przyznać musi koniecznie, 
że ks. CJhotkowski inaczój mówić nie 
mógł, jak tylko tak, jak ta rzecz jest przed
stawioną w referacie sekretaryatu Koła. 
A jednak — któżby uwierzył — znaleźli 
się w samóm Kole ludzie (prawdopodo
bnie ci sami, którzy zasilają „Kuryera 
Lwowskiego“ tak rychłemi i tak wiaro- 
godnemi sprawozdaniami z posiedzeń Ko
ła). którzy widocznie wbrew przekonaniu 
i lepszemu zrozumieniu rzeczy, nie wahali 
się udać frantów, aby tylko podtrzymać 
niczśm nieuzasadnione zarzuty przeciwko 
ks. dr. Chotkowskiemu, i chwytając się 
wyrazów o kartoflach i pędrakach, przed
stawili je w zupełnie inuóm znaczeniu, 
Aniżeli ich użył lub w ogóle użyć mógł 
czcigodny mówca. Ale oto telegram „Ku
ryera Lwowskiego“, który oryginalnością 
swoją zajrnie niezawodnie naszych czy
telników :

Wiedeń, 10 listopada. 
(Posiedzenie Koła polskiego).

„Na wstępie Jezuita (!) ks. Chotkowski 
(niestety poseł z mniejszych posiadłości w 
Krakowskim) zajął swoją osobą dłuższy czas 
Kołu, żądając skonstatowania, że nie miał na 
myśli, aby biedne chłopy polskie ginęły na 
kształt „pędraków,“ jak to doniosły zgodnie 
telegramy kilku dzienników polskich.

D‘P- Orzechowski oświadcza, że dokładnie 
słyszał, co mówił Chotkowski, i nic niepra
wdziwego nie dostało się do dzienników.

Ks. Chotkowski oświadcza, że przytoczył 
tylko powiedzenie jednego z członków pruskiej 
Izby panów.

■ Dep. Rutowski uderza na liberalną prasę 
polską i żali się, że od roku jest przedmio
tem-ataków ze strony tego dziennikarstwa.

Dep. Lewakowski Karol, polemizując z 
Chotkowskim , Rutowskim i Kopycińskim, 
(który także jako ksiądz księdza starał się 
bronić), twięrdzi, że chociaż Chotkowski 
mógł inaczej myśleć (!), to jednak powie- 
dzenie jego o konieczności „wyzdychania 
pędraków“ musiało na wszystkich zrobić 
jedno i to samo urażenie, które zanoto
wały dzienniki liberalne.“

P. Lewakowski (u. b. kreatura p. 
Ręwakowicza, redaktora „Kuryera Lwo
wskiego“). prayznaje, że ks. Chotkowski 
mógł myśleć inaczój, twierdzi jednak, że 
zdąpie jego o pędrakach zrobić musiało na 
wszystkich jedno i to samo wrażenie, 
„które zanotowały dzienniki liberalne.“ 
Z tego rodzaju zdaniem mógł tylko wy
stąpić ten, kto sam powyższy telegram 
dla „Kuryera Lwowskiego“ ułożył. Re
ferent powiada tu wyraźnie, że w ca
łóm Kole było o wystąpieniu ks. Ch. je
dno tylko zdanie, i to właśnie to, które
mu dały wyraz dzienniki liberalne, a tym
czasem z samego referatu widać, że owo 
absurdum zarzufcali mówcy tylko pp. Le
wakowski i Orzechowski, że w jego obro
nie stanęli energicznie pp. Rutowski i ks. 
Kopyciński, i że wreszcie „większością 
głosów przyjęto wniosek ks. Kopyciń
skiego, aby sekretaryat Koła sprostował 
doniesienia dzienników co do twierdzenia 
ks. Chotkowskiego o pędrakach.“ Jeżeli 
więksźość przyjęła wniosek ks. Kopyciń- 
skiego, to jakże referent mógł pisać o 
tożsamości zdań wszystkich w tój spra
wie? Zresztą ta większość jest wyraże
niem w tym razie nie ścislóm. Za ks. 
Chotkowskim oświadczyli się wszyscy 
członkowie Koła oprócz naturalnie dwóch 
figurantów „Kuryera Lw.“ pp. Lewako- 
wskiego i Orzechowskiego, a to znaczy, 
że wniosek ks. Kopycińskiego Izba przy-

J jęła nie większością głosów, lecz jedno
myślnie, gdyż głosy dwóch oskarżycieli 
nie mogły tu zaważyć na szali. Ze się 
tak rzeczy miały, przekona się łaskawy 
czyteluik z zamieszczonego na inuóm 
miejscu sprawozdania sekretaryatu Kola 
polskiego w Wieduiu, gdzie w końcowym 
ustępie powiedziano wyraźnie, że wszy
scy zgodzili się na sprostowanie ks. Chot
kowskiego.

Tak walczą przeciwko zacnemu przy
jacielowi ludu i kapłanowi woluomyślni 
posłowie i woluomyślue dzienniki. Calu
mniare audacter...!

Jak to pięknie, napiętnowawszy 
ks. Chotkowskiego jako najzaciętszego 
wroga ludu, powiedzieć potóm : „Włością 
nie krakowscy ładnego doczekali się po
sła. A stokroć smutniejsza, że Chotko
wskim uszczęśliwiła nas Wielkopolska. 
Świętoszek ten bowiem ztaintąd po
chodzi.“

Donosiliśmy już wczoraj, iż Anglia 
przystała na propozyc.ye niemieckie, ty
czące się wspólnój akcyi przeciwko nie
wolnictwu afrykańskiemu, oraz, że akcya 
ta już się rozpoczęła. Odpowiedź lorda Sa* 
lisburego na odnośną uotę ambasadora 
niemieckiego brzmi, jak następuje :

„W obec wzmagającego się coraz wię
cój handlu niewolnikami na wybrzeżach 
afrykańskich i w obec przeszkód i utru
dnień płynących z tegoż handlu dla pra
wowitego handlu, przystaje rząd Jój 
Król. Mości ua projekt rządu cesarskie
go, ażeby z przyzwoleniem sułtana Zan
zybaru zarządzić blokadę w krajach uad- 
brzeżuych kontynentu afrykańskiego prze
ciwko dowozowi broni i wywozowi nie
wolników.

„Program, dotyczący przeprowadzenia 
blokady, ustanowią wspólnie angielski i 
niemiecki admirał, a blokada trwać bę
dzie dopóty, dopóki jedno mocarstwo uie 
doniesie o zamiarze odstąpieuia od blo
kady.

„Aby blokada w powyżój wymienio
nym celu mogła być skuteczną, głównie 
zależeo będzie na tćm, ażeby okrętom 
wojennym obu państw w okolicach podle
gających blokadzie przysługiwało prawo 
rewidowania i w razie potrzeby przytrzy
mywania każdego okrętu bez względu ua 
jego banderę. Rząd Jój Król. Mości 
uczyni wespół z rządem cesarskim u in
nych mocarstw odpowiednie kroki, ażeby 
uzyskać przyzwolenie tychże Da środki 
w tym celu potrzebne.

„Ponieważ handel niewolnikami i 
zbrojne przygotowania kupców niin się 
zajmujących rozciągają się także na są 
siednie portugalskie osady, byłoby rzeczą 
pożyteczną i pożądaoą uzyskać współ
udział Portugalii i przyzwolenie tegoż mo
carstwa ua rozszerzenie blokady takz.r ua 
nadbrzeżne kraje protektoratu portugal 
skiego.“

A więc głównym celem blokady będzie 
utrudnienie wywozu niewolników. Wo 
jennym okrętom angielsko - niemieckim 
przysługiwać będzie prawo re wizy i wszyst
kich podejrzanych okrętów bez względu 
na to, pod jaką płyną fl<gą. Uzyskanie 
zezwolenia odnośnych rządów, za jakióm 
przemawia lord Salisbury, jest właściwie 
tylko prostą formą grzeczności, ponieważ 
podczas wojennej blokady, za jaką bez
warunkowo wschoduio-afrykańską blokadę 
uważać należy, przysługuje strażniczym 
okrętom bez wszystkiego prawo rewizyi 
okrętów na mocy ustaw międzynarodowych.

W blokadzie wshoduio-afrykańskich 
wybrzeży wezmą prawdopodobnie udział 
i inne mocarstwa, zainteresowane ua 
temże wybrzeżu, a więc Wiochy, Fran- 
cya i Portugalia. Akcya rozwinie się 
zatóm na olbrzymią skalę i będzie w ca
lem tego słowa znaczeniu międzynarodo 
wą. Czy atoli podoła niezmiernie tru
dnemu zadaniu, to inna kwestya, na któ
rą przyszłość dopiero odpowie. Zważyć 
bowiem należy, iż cale wschodnio-afry- 
kańskie wybrzeżu począwszy od ujścia 
rzeki Zambezi, aż do portów egipskich, — 
a chcąc wywożenie niewolników skuteczną 
tamę położyć, nad całóm tćm pasmem 
czuwać będzie trzeba — liczy 700—800 
mil długości. Wybrzeże to liczy przy- 
tćm, mianowicie w części zauzybarskiój 
mnóstwo ukrytych zatok i kryjówek, nie
przystępnych dla europejskich kolosów 
wojennych, w których płytkie statki 
arabskie swobodnie odczekać będą mogły, 
aż statek strażnicy się oddali i droga 
wolną się okaże do przewiezienia „czar
nego“ towarn na przeciwległe wybrzeża 
Azyi, tój właściwój konsumentki niewol
ników afrykańskich. Wiemy zresztą, że 
nawet najsroższe kary nie zdołały dotąd 
powstrzymać przedsiębiorczych handlarzy 
arabskich od uprawiania tak zyskownego 
handlu, i że znajdowali oni tysiączne inne 
sposoby przemycania drogocennego towaru.

Przypuśćmy, iż uda się ten lub ów 
statek niewolniczy pochwycić. Dowódzcy 
załogi poniosą śmierć, reszta załogi inne 
surowe kary a okręt zostanie skonfisko
wany. Co atoli uczynią oswobodziciele 
z oswobodzonymi murzynami ? Oto pisma 
głoszą, iz oswobodzeui odesłani zostaną 
z powrotem do swój rodzinnej ziemi. Jaką 
atoli drogą? Wnętrze niemieckich po
siadłości wschodnio-afrykańskich znajduje 
się dotąd w ręku rokoszan, w wnętrzu 
portugalskich i angielskich posiadłości 
jest władza tychże państw także li tylko 
nominalną. W jaki więc sposób zdołają

państwa strażnicze zagwarantować wy
swobodzonym swobodny powrót do ich 
ojczyzny, leżącój w głębi czarnego konty
nentu ? Czy oswobodzeni nie wpaduą, 
zanim dostaną się do celu, znowu w ręce 
handlarzy arabskich, lnb iunych królików 
murzyńskich, którzy odczekają stósowuiej- 
szój pory do dogodniejszego pozbycia się 
towaru ?

Wszystko to są kwestye, nad które- 
mi mocarstwa zainteresowane szczerze za
stanowić się powinny. Sama blokada nie 
wystarczy, dopókąd handel niewolników 
we wnętrzu Afryki kwitnąć będzie. Cho
ciażby bowiem udało się uawet zmniej
szyć, lub przyilumic wywóz uiewohiików 
do Azyi, to odbyt jaki handlarze arabs-y 
znajdują na swój towar w Sudauie, Dai- 
Furze. Kordofanie, w Bumu, Wadai » 
innych oazach Sahary, w Marokkn, Tii- 
polisie, a nawet potajemnie i w Egipc e, 
Tunisie i Algierze, wystarczy ua dalsze 
i o lirzyniaiiie kwitnącego dziś handlu. 
Słusznie zupełnie powiedział słynny po 
dróżnik i prof-sor Schweinfwrth. iż dopó
kąd mahometanizin w dzisiejszój istuie< 
będzie formie, niewolnictwo afrykańskie 
wykorzeuić się nie da. Niewolnictwo jest 
nieodłączne od maliometanizmu. Rodzina 
mahontetańska bez niewolników obyć sil
nie może, potrzebuje bowiem ich służby do 
rozlicznych funkcyi, do jakich spełnienia 
wolny człowiek się nie nadaje. Ztąd lóż 
pochodzi, że pohiimo wszelkich zabiegów, 
niewolnictwo afrykańskie nie tylko nie 
ustaje, ale, przeciwnie poniekąd się wzmaga

Flagę tę wówczas dopiero zniweczyć bę
dzie można, gdy- cywilizacya dosięguie do 
wnętrza Afryki i gdy władza państw 
europejskich nad prześladowanymi kra
jowcami opiekuńcze swe skrzydła roz 
ciągnie. Zanim to atoli nastąpi, wiele 
czasu upłynie. Ważuóm więc jest posta
nowienie mocarstw blokujących, tyczące 
się wzbronienia importu broni i amunicji 
do Afryki. Dotąd znajdowali europejscy 
fabrykanci broni w Afryce środkowej zy
skowny zbyt najlichszych swych wyrobów 
za stosuukowo wysoką cenę. Każdy kra
jowiec zamożniejszy starał się nabyć broń 
palną chociażby za cenę całego mienia 
swego. Ztąd pochodziło, • iż wojny, ja- 
kiemi szarpały się wzajemnie poszczegól
ne plemiona, stały się krwawsze i więcój 
zabójcze i że podróżnicy afrykańscy zmu
szeni byli zabierać ze sobą coraz licz
niejsze i lepiój uzbrojone oddziały. Liczne 
pod tym względem pojawiały się w osta
tnim czasie skargi. Przywóz broni i 
amunicyi był dla handlarzy i rabusiów 
arabskich wielką przysługą, ponieważ 
łatwo im było, jako zamożniejszym, lepiej 
od krajowców się uzbroić. Z drugiój 
zuów strony korzystali znacznie z krwa
wych wojen poszczególnych szczepów i 
znaczne ztąd ciągnęli zyski.

W każdym więc razie powitać nale/y 
blokadę wschudiiio-afnkańskich wybrzeży 
jako krok pierwszy, zrobiony w celu 
zmycia piekącej hańby XIX wieku. Mó
wimy, krok pnrw.-zy, bo właściwój na
prawy smutnego położenia ludności sfrv 
kanskićj spod-iewamy się dopiero po po 
stępach eywilizacyi. jakie ..... zym głó
wnie pi z pomocy apostołów idei .-hrz. - 
scianstwa. Tych powinny państw po 

'szczególne przedewsz>stki-m p pi cać i 
me skąpie im zbrojnej pomocy i iii-.t. nal 
nego poparcia. S un akcya wojenna d 
nicz>go nie doprowadzi.

Tyle co do wspólnój ak'-yi antyniewol- 
niczój, która zresztą nie ma nic wspól
nego z akeyą specyaluie niemiecką zmie
rzającą do odzyskania utraconego posia
dania nabytych dawniój krajów. Zacho 
dzi tu przytóm ta trudność, iż do kom
panii niemieckiój należały wyłącznie tylko 
kraje wewnętrzne, podczas gdy cały pas 
nadbrzeżny był własnością sułtana Zan
zybaru a kompania go jedynie dzierża
wiła. Uspokojenie i odzyskanie tych 
krajów będzie bardzo trudnem, zwłaszcza, 
iż sułtan Zanzybaru jest dzisiaj zupełnie 
bezsilnym.

W tych dniach odbyło się w Berlinie 
wielkie zebranie publiczne, na którem 
major Liebert mówił obszernie o stosun
kach wschodnio-afrykańskich i wyraził 
zamiary rządu i kompanii co do przywró
cenia tamże spokoju.

Pan Liebert jest tego zdania, iż kom
pania powinna zażądać od sułtana zauzy- 
barskiego wynagrodzenia za poniesione 
szkody, wynoszące, o ile wiadomo, 172 
do 2 milionów marek, a. sprawione roko
szem jego poddanych. Żądanie to brzmi 
bardzo dziwnie, zwłaszcza iż nikomu dzi
siaj nie jest już tajnćin, że właśnie ucisk 
ze strony urzędników kompanii był jedną 
z głównych przyczyn buutu. Fan Liebert 
radzi w razie odzyskania wybrzeża 
obłożyć wszelkie cła aresztem i dopó- 
tąd je pobierać, dopókąd suma stracona 
się uie powróci. Wygodny zaiste sposób 
powetowania straty, ale czy słuszny, to 
rzecz inna.

Zapaleńcy niemieccy marzą ustawi
cznie o zbrojnych wyprawach do wnętrza, 
o utworzeniu pułków, jrdnóm słowem o 
zbrojnych wyprawach; czy i o ile one 
się powiodą, powiedzieć na razie trudno, 
nadziei powodzenia jest atoli bardzo ma
ło. — Zanim to nastąpi, czy nie zgi
nie w środiiowój Afryce odcięty od i-y- 
wilizacyi szlachetny jej apostoł AZmtn pa
sza? Jemu w pierwszój linii ratunek 
potrzebny, bo z nim razem runąłby w 
samóm centrum czarnego kontynentu 
pierwiastek eywilizacyi, który wielkie za
powiadał rezultaty.

Z Kota polskiego w Wiedniu.

Na początku posiedzenia w dniu 7 li
stopada r. b. Kola poselskiego zabrał 
glos obecny ua tćm posiedzeniu miuister 
dla Galicyi p. Zaleski, aby zapewnić re
prezentantów Galicyi o swoich najlep
szych chęciach dla kraju i prosił o po
parcie go w staraniach o dobro kraju.

Przewodniczący poseł Jaworski odpo
wiadając w imieniu Kola, wyraził ufuość, 
iż reprezeutaeya kraju i miuister dla Ga
licyi wspierać się będą zobopólnie w 
działaniach i pracach pożytecznych dla 
kraju. Poczóiu miuister Zaleski pozeguał 
zgromadzenie

Następnie Ko‘o przystąpiło do wybo
rów postawiony li na porządku dziennym 
obrad i wy lir ł»: do komisji wojskowój 
izbowój p. Tyszkowskiegn w miejsce p. 
Serwaiowskiego, którym udat złożył; do 
komisyi oddzielnój izbowój, uiają.ój roz
strzygać projekt ustawy o zniżeniu opłat 
skarbowych i stempli, załączony w wnio
sku p. Chamca i towarzyszy, wybrano: 
pp. Bartoszewskiego, Chamca, Vayhiuge- 
ra, Madeyskiego i Cińskiego.

Wreszcie przewodniczący wezwał do 
wyboru komisyi parlamentarnej Koła. 
P. Szezepanowski wniósł o odroczenie wy
boru tej komisyi, a przeprowadzenie wprzód 
rozpraw o program działania Koła. Prze
wodniczący przedstawił, że, ponieważ sta
tut Koła poleca wybieranie co miesiąc ko
misyi parlameutarnój, musi wezwać do 
tego wyboru, tem więcej, iż przed paru 
tygodniami odroczono ten wybór z powodu 
małego udziału posłów; rozprawy co do 
programu postępowania inogą odbyć się 
póżniój, jeżeli Koło przyjmie wniosek pana 
Szczepanowskiego.

P. Szezepanowski cofnął swój wnio
sek, zastrzegając, że go póżniój postawi. 
Kulo przystąpiło do wyboru komisyi par- 
lameutarnój i wybrało tych samych po
słów, którzy tę koinisyą składali dotych
czas, t. j. pp. Grocholskiego, Jaworskie
go, Czerkawskiego, Czartoryskiego i Be- 
noego; poczóm przewodniczący przy
pomniał, iż dawniój wybierano także 
jednego zastępcę do komisyi parlamentar- 
nój, co teraz jest tóm potrzebniejszóm, iż 
p. Grocholski jest nieobecny.

P. Czerkawski wykazał, że w roku 
1879, gdy komisya parlamentarna Koła 
była wyznaczona dla porozumiewania się 
z komisyami parlamentarnemi innych stron
nictw „prawicy“, uchwaliło Kolo wybrać 
dwóch zastępców, aby w razie chwilowój 
nieobecności którego z członków komisyi 
parlameutarnój stawała ona w komplecie 
do narad z iunemi komisyami „prawicy“. 
Bo chociaż na tych naradach komisyi 
parlamentarnych nie odbywa się wcale 
głosowanie 1 nie można powziąć żadnych 
u bwał wiążący h stronnictwa „prawicy“, 
a tylko komisye udzielaj | sobie nawza
jem uchwał powziętych przez te stronni
ctwa i życz ń przez nie wyra/ouycli, a 
oraz poro unii -w ,ją się wzaie nuie — 
jednak po/ytei ziiÓiii je>t, abv każda ko- 
misya parłaiiienta stawała d" rej narady 
W takim komplecie, do jakleyo ma pi a 
>o na im* y układu mi dzi sirounictwaun.

Przewód .i zą iy potwieidza całe zapa
trywanie.t>. Cz rk iwskmgo I Wzywa !<■ |o 

do wybrani pierwsz go 1 drug ego za 
stępcy. Po krótkiój dyskii\yi 1 uchylę nu 
wniosku patia Chamca o odroczenie wy
boru zastępców, Koto wybrało pierwszym 
zastępcą p. Bobrzy ńskiego, a drugim pana 
Chamca.

Wreszcie Koło przystąpiło do dalszych 
obrad nad projektem ustawy zawierającej 
postanowienia o dziedziczeniu posiadłości 
wiejskich średniój wielkości. Rozpoczęto 
szczegółowe rozprawy nad paragrafami 
ustawy, wskazując w jakim kierunku 
zmienić ją należy.

P. Madeyski wniósł, że § 1 należy 
zmienić w tym duchu, „aby sejmowi otwo
rzyć większą swobodę co do sposobów 
oznaczenia średniej posiadłości bądź w u- 
stawie, bądź za pomocą ustanowienia lo
kalnych komisyi, bądź na podstawie do
chodu lub rozległości, bądź według tej 
miary, czy posiadłość może wyżywić jednę 
rodzinę włościańską czy nie.

P. Rutowski starał się sformułować 
ustnie osnowę poprawki. Przeciw temu 
zredagowaniu wystąpił pan Madeyski, 
twierdząc, że jest zawiłe. — P. Chrza
nowski zgadzał się na ogólnikowe sfor
mułowanie poprawki przez p. Madey
skiego, ale dodał, że aby sejmowi pozo
stawić większą swobodę w oznaczeniu 
posiadłości, do których się ma ta ustawa 
zastosować, należy po wyrazach „posia
dłości włościańskie“ opuścić wyrazy „śre- 
duiój wielkości,“ aby sejm, jeżeli zechce, 
mógł oznaczyć tylko granice podzielno
ści osad włościańskich, ustanawiając mi
nimum.

P. Bobrzyński oświadczył, że wszel
kie poprawki i zmiany, które zamierza 
wnosić p. Madeyski do kilku paragrafów 
projektował,ój ustawy, pójdą w tym kie 
runku, aby sijm\ in"gły miee s erszy /a 
kres działania, al- redagowanie i stylizo
wanie tych poprawek na posi dżemu Kol 
jest bardzo trudnóm ; wnosi pizeto. by 
Koło uchwaliło tylko zasady, a kodyflka- 
cyą i redakcyą poprawek pozostawiło 
p. Madeyskiemu.

Pp. Rutowski i Czerkawski godzą się 
na wniosek p. Bobrzyńskiego. Godzi się 
także na ten wniosek p. Chrzanowski a 
zarazem zaznacza, iż tr udność . sformuło
wania tych poprawek na posiedzeniu Koła

dowodzi, jak trudnóm byłoby sformułować 
je i przeprowadzić na posiedzeniu Izby. 

(Dokończenie nastąpi).

Korespondencye.
Wiedeń. 13 listopada.

(Rozprawy w wydziale wojgkowym. — Napaści 
„Kreuz Ztg.‘)

(gg) Wczoraj rozpoczęły się w wy
dziale wojskowym narady o ustawie, prze- 
dtużającój prawo wojskowe na lat 10. 
Z posłów naszych przemawiał Popowski, 
były oficer austryacki, i uchodzący jako 
wielki znawca spraw wojskowych, który 
się oświadczył za ustawą. W imieuiu 
lewicy poseł Baernreiter z grupy wiel- 
kich właścicieli zapowiedział, że będzie 
głosował za projektem rządowym. Zape
wnił jednak, że lewka projekt ten u- 
• hwala nie gabinetowi austryackiemu, 
lecz wspólnemu rządowi, i nie omieszkał 
tóż zaznaczyć dobitnie swego opozycyjne
go stanowiska, twierdząc, że się stósunki 
finansowe pogorszyły i że szerzy się 
wszędzie wśród luduości pessymizm. Już 
to nikt bardziój go uie szerzy, jak opo- 
zycya, atoli jest to rzeczą niewątpliwą, 
/.e dziś pessymizm w Austryi jest daleko 
mniój rozpowszei hniony, niż przed 10 i 
20 laty i coraz tóz ubywa pessymistów. 
Drugi mówca lewicy dr. Prombeer zape
wnił, że dla tego głosować będzie za u- 
stawą wojskową, ponieważ jest ona wa
runkiem czy konsekweucyą sojuszu z 
Niemcami. Minister obrony krajowój hr. 
Welserscheimb odpowiadając ua wywody 
mówców lewicy oświadczył, że rząd wcale 
nie uważa ustawy wojskowój jako kwe- 
styi zaufania, lecz że musi być uchwalo
na w interesie państwa. Dziś odbywa 
się drugie tajne posiedzenie komisyi woj
skowój.

Nie ulega wątpliwości, że projekt 
rządowy będzie przyjęty w Izbie niemal 
jednomyślnie. Rozumie się samo przez 
się. że cala prawica glosować będzie za 
projektem. Tak samo glosować będzie 
zjednoczona lewica niemiecka. Chyba 
tylko Młodoczesi w połączeniu z tuzinem 
radykałów niemieckich głosować będą 
przeciwko ustawie. Będzie to świetne 
zwycięztwo gabinetu hrabiego Taaffego, 
ale tóż dowodem, jak wielce od roku 
1879 wzmógł się wpływ militaryzmu. — 
Wówczas trzeba było największych wy- 
8ileń, aby po długich rokowaniach i roz
prawach wreszcie zjednać sobie owe 
112 głosów z lewicy, których potrzeba 
było do większości 2/a części parlamentu. 
Teraz prawie nikt uie śmie wystąpić 
przi-ciwko projektowi. Teorya o „uzbro
jonym pokoju“ uczyniła więc ogromne po-

Berlińska „Kreuz Ztg.“ od dawna sy- 
steut tycznie napada Madziarów i naród 
tr-ii. tworzący najkouserwatywuiejszy ży
wioł w Austryi. oskarża o rewolucyjne 
popędy, jodynie dla tego, ponieważ w 
drodze legal: ói umiał uzyskać przynale
żną si b e autonomią historyczną. Świe
żo wy-t pił organ berliński także prze
ciwko nam 1 Czechom, oskarżając uas 
tikze o „narodowo rewobicyjue“ dążności 
i zalecają--, Austryi, aby w ten sam spo
sób usiii,. rzyła popędy narodowościowe, 
j.k to U'-zy .łono w Niemczech.

Od czasu pobytu cesarza \Vilhelma w 
Wiedniu 1 ukorzenia lir. Taaffego uieua- 
d .ni- m mu orderu, cała pra^a niemiecka 
występuje coraz dobituiój przeciwko te
raźniejszemu systemowi austryackiój po
lityki wewnętrznej Artykuł konserwaty
wnej „Kreuz-Ztg.“ w niczóm się. co do 
tendeucyi nie różni od podobnych artyku
łów „National Ztg.,“ „Koelu. Ztg.,“ tyl
ko, że pierwsza oskarża nas o rewolucyj 
ne, drugie o reakcyjne dążności. Tylko 
logika niemiecka może w podobny sposób 
posługiwać się wręcz przeciwnemi i zno- 
szącemi się nawzajem argumentami, byle 
tylko zohydzić tych, których się niena
widzi według zasady „odisse ąuem lae- 
seriut.“ Jednakże przykład, jaki „Kreuz- 
Ztg.“ stawia Aurtryi, w praktyce na nic 
się nie przyda. W Niemczech znaczna wię
kszość niemiecka w obec mniejszości 
mogła się dopuścić — czynów, których 
w Austryi mniejszość niemiecka w obec 
większości nieniemieckiój nie zdoła nigdy 
przeprowadzić. Jeszcze to wielkie pyta
nie, czy w Niemczech uda się zgermani- 
zować mniejszość? W Austryi o germa- 
nizacyą kusił się nadaremnie absolutyzm 
za Metternicha i pseudoliberalizm za 
Schmerlinga. Nie brakowało nigdy Niem
com austryackim na złój woli. W tój 
mierze całkióm zbyteczne napomuienia 
„Kreuz Ztg.“ Ale na szczęście nie do- 
staje im siły, którąby chętnie postawili po 
nad prawo!

Ojciec cesarzowej Elżbiety, 80-letni 
książę Maksymilian bawarski, ciężko za- 
chorawał.

NIEMCY.
* Berlin, 14 listopada. Prasa wol- 

u iinslua pizyszła, <1 ile się zdaje, wre- 
s/.ci do przeKiiiiani', iz autirycht-rowska 
h-e,.a. jaką po tniosla, stron ictwu jedynie 
szkodę przynieść nmże Powoli uspaka
jają się rozuamiętnimia glosy 1 dzisi j 
jedyna demokratyczne „Volks Ztg.“ po
maga się jeszcze ustąpienia dotychczaso
wego przywódzcy frakcyjnego. Zdaje się 
również, iż p. Richter sam poznał, na 
czóm polega słabość stronuictwa, ponieważ 
w organie swym zastanawia się szcze
gółowo nad powodami klęski i przychodzi



Ja przekonania, że przedewszystkićm na- 
pty uwzględniać życzenia szerokich mas 
ludności a nie poszczególnych kategoryi.

— Cesarzowa Fryderykowa uda się 
< tych dniach do Anglii. Książę 

I Walii wyjedzie jej naprzeciw aż do Vlis-
jingen.

— Od 1 Ttunetnia r. p. przestanie ar- 
tylerya pruska tworzyć osobne iaspekcye 
i przydzieloną zostanie do odnośnych kor
pusów armii.

— „Wes. Ztg.11 spodziewa się na pe- 
<oo, że hr. Wilhelm Bismarck zostanie 
uiebawem mianowanym prezesem rejeucyi 
|(»nowerski6j. Ciekawą byłaby w takim 
ruiie kwestya, co za stanowisko zająłby 
hr. Bismarck, uchodzący za krańcowego 
konserwatystę, względem zwierzchnika 
jWg<>, uaczelnego prezesa Bennigsena.

— Głośną mowę hr. Douglasa, o któ- 
I rój w swoim czasie wspominaliśmy, wy

pracował nie on sam, lecz pan Ratten- 
I burg, radzca w urzędzie kanclerskim i 

i I powiernik księcia Bismarcka. Mowę tę. 
I urobioną na urząd, miał — jak twierdzi 

I „Yolks Ztg.“, z którćj niniejszą wiado
mość czerpiemy — wygłosić na zebraniu 
many poseł Diet2-Barby. Tenże odroó 
wił atoli, twierdząc, iż mowy swoje s.«m 
iwykl wypracowywać i cudzych wygłaszać 
nie myśli. Wówczas dopiero powierzono
tę znakomitą misyą hr. Douglasowi.

— Książę Henryk udał się do Ko
penhagi na jubileusz rządów króla duń-

i skiego.
Monachium, 15 listopada. Dzisiaj ra

no umarł tutaj książę Maksymilian ba
warski, ojciec cesarzowej austryackiój 
Elżbiety.

— Rząd potwierdził wreszcie wybór 
p. Fussa na burmistrza miasta Kilouii. 
Pan Fuss nie jest podobno woluomyślnym 
tylko narodowym liberałem.

— Cesarz mianował kapitana korwety 
barona Senden-Bibrau, swym przybocznym 
adjutantem.

— W dniu otwarcia parlamentu od
będzie się jak zwykle nabożeństwo dla 
protestanbkich posłów w kaplicy zamko- 
wój, a dla katolickich w kościele świętój 
Jadwigi.

R O S Y A.
* Charków. We wtorek odesłano 

do Petersburga protokół śledztwa odby
tego w sprawie wypadku z pociągiem 
carskim i 12 orzeczeń dwunastu zuaw- 
ców. Każdy bowiem ze znawców wydał 
osobne swe zdanie i wyłuszczył, jakie po
wody, według jego przypuszczenia spro- 
wadziły wypadek. Wszystkie orzeczenia 

’ zgodnie twierdzą, że powodem katastrofy 
były: zła konstrukcya drogi, szybka jazda 
i nierówny ciężar wagonów, z których 
jedne były znacznie cięższe, inne znów 
znacznie lżejsze,«, a szły bezpośreduio po 
sobie. Przy zsuwaniu się po zbyt stromej 
pochyłości, a przytćm na łuku, którego 
promień wynosi tylko 100 metrów, po
wstało wskutek tego wykolejenie ciężkich 
wagonów. A dowodem tego jest ten fakt, 
że wagony lżejsze, choć pogruchotane, 
zostały na torze, a wagony ciężkie po
wypadały z toru. Znawcy i komisy» zo- 
stają tutaj dla ewentualnego uzupełnienia 
śledztwa, gdyby tego zażądano z Peters
burga. — Zgromadzenie charkowskićj 
szlachty pod prezydeucyą marszałka, wnio
sło do rządu petycyą, aby upaństwowił 
kolej kursko-azowską, na któiój właśnie

Bilans Banku Włościańskiego
z końca października 1888.

Sumy obrotowe. Saldo.
Winien. 1 Ma. Winien. Ma.

Rach. kapitału zakładowego1) . . 600000 _ __ __ 600000 _
' rt akcyi rezerwowanych . . 28200 — — - 28200 — — —

w funduszu rezerwowego . — — 61118 — — — 61118 —
» deleredere.............................. — — 77234 — — — 77234 —
« hipotek.................................... 482211 57 16225 — 465986 57 — —
» fnud. amortyzacyjnego — — 185 01 — — 185 01
n depozytów A.2) wyp. 3 d. 1615318 56 2711862 49 — — 1096543 93
A depozytów B.2) wyp. 3 m. . 18036 25 5196335 — — 33927 10
n depozytów C.2) wyp. 6 m. . 255311 96 635058¡91 — — 379746 95
» weksli w portef. .... 2410217 26 218777222 222445 04 — —
» weksli redyskontow. . . 1077619 13 90978056 167838 57 — —
n różnych debit, i kredyt. . 6576403 74 6371526t37 345104 27 140226 90
w pożyczek lombard...................... 1000456 94 773259353 267863 41 — —
n efektów3) 4655834 21 3538987¡34 1116846 87 — —
w kancyi 5119 75 12820 25 — — 7700 50
» nieruchomości 7303 18 633 25 6669 93 — —
B procentów 35789 53 100740 20 — — 64950 67
B prowizyi . 374 13 8035 31 — — 7661 18
n ruchomości 1217 25 — — 1217 25 — —
B kosztów handlowych 16303 56 814 49 15489 07 — —
W Zysków i strat.... 58375 — 58375 — — —
n papierów wart. dep. . . 6161705 70 3365093 59 2796612 11 — —
» obliga z weks. i z pap. wart. dep. 4235981 77 7200432 45 — — 2964450 68
B dywidendy za r. 1883 (62/s°/o) 20 — 300 — — — 280 —
B „ za r. 1884 (TVs0/3) 66 — 352 — — — 286 —

„ zar.l885(7*/3®/o) 154 - 594 - — — 440 —
» „ za r. 1886 (T’/s0/«) 1144 1980 — — 836 —
B „ zar. 1887 (72/3°/o) 41929 — 46000 — — ■ — 4071 —
B tanty«-my .............................. 5800 — 5800 — — — — —
B kasy4) 14908711 ¡90 14903327 07 5384 83 — —

Suma |43599604|39 43599604|39 5439657|92 5439657Ï92
’) Akcye Banku Włościańskiego można kupować i sprzedawać za bezpłatnćm pośre

dnictwem tego Banku. Teraz są one do nabycia po 120°/o.
) Kapitały przynoszące deponentom stósowuie do warunków wypowiedzenia od 3°/o 

4o 3x/2 procent.
... 8) Listy zastawne poznańskie, pruskie, polskie, rosyjskie, listy rentowe, likwidacyjne;

0 hgacye powiatowe ; pożyczki państwowe, losy, kupony itd.
) Prócz gotówki w niemieckićj walucie banknoty rosyjskie, austryai kie, francuskie i 

“onety zagraniczne.
Poznań, w listopadzie 1888.

Bank Włościański.
Dr. Buski.

był ten fatalny wypadek. — Okazuje się 
więc, że o zamachu pod Borkami nie może 
być mowy i że to był zwykły wypadek 
kolejowy, zjawisko na kolejach rosyjskich 
prawie codzienne.

Ecłia, z

Karłowe Wary (Karlsbad) w październiku. 
(Dokończenie.)

W końca jeszcze dwa szczegóły z pobyto 
mego w Karłowych Warach.

Doia 7 listopada obchodziło Towarzystwo 
Straży Ogniowćj 25 letni jnbilensz swojego 
istnienia. Na ten dzień zjechały Towarzy
stwa Ogniowe z przeszło 30 miejscowości, 
jedno z Saksonii i jedno z Lazacyi. Zebraw
szy się na placn zbornym na rynku , wyru
szyli w szeregach na plac wielki po za mia
stem, gdzie są w osubnćj szopie wszelkie 
orzyrządy ratuukowe. Pochód był bardzo 
długi, bo wszystkich członków mogło być 
około tysiąca, do tego dołączono wozy sikwy 
z narzędziami i drabinami ratunkoweml. Nie
które Towarzystwa miały swoje kapele 
Wszyscy człoukowie byli w swoich urzędo
wych ubiorach z odpowiednlemi znakami i go
dłami — całość robiła dobre wraźeuie. Na 
piecu zbornym grała mnzyka a kilknilziesie- 
ciu członków wykonywało rozmaite próby ra
tunkowe, które się udały. W tym samym 
porządku powróciła cala procesya do miasta 
a następnie zgromadzono się na sali Cnrhansn, 
gdzie wśród orkiestry raczono się piwem i w 
pauzach wygłaszano rozmaite mowy nie tylko 
w jeżyku ale i w duchu niemieckim. O Cze
chach i o Austryi, którćj są poddanymi, nie 
słyszałem żaduój wzmianki.

Dnia 21 października przypadała rocznica 
poświęcenia katedry w Pradze i wszystkich 
innych kościołów, a zatćm i kościoła karls- 
badzkiego. W kościele odbyła się z tego po
wodu uroczysta msza św. z odpowdednićm ka
zaniem, z muzyką i asystą, ale lndność w 
uroczystości kościelnej mierny brała udział, za 
to bawiono się i świętowano po domach i po 
za miastem cale 3 dni: niedzielę, poniedzia
łek i wtorek. W te dni mało kto idzie do 
roboty, publiczne roboty ustają, a wszystko co 
źyje obchodzi tak zwany kirchmess bawiąc się 
z powodu rozmaitych „Kränzchen“ po restan- 
racyach i wiłach tańcami i innemi zabawami; 
dużo w tym czasie spotrzebują mięsiwa, pie
czywa, wina i piwa, w każdym domu muszą 
być placki, jak u nas w święta i w tych 
dniach rozmaite rodziny się odwiedzają — taki 
więc kirchmess jest jakoby świętćm naro- 
dowćm.

Wody karlsbadzkie należą zapewne do 
najskuteczniejszych wód leczniczych, czego do
wodzi wielka coroczna frekweneya, nadio 
liczne pomniki, tablice z napisami, kaplice 
wystawione z wdzięczności przez szczęśliwych 
paeyentów. W górach na przechadzkach na
potyka się liczne krzyże z kamienia obrobione, 
obrazy świętych na drzewach przybite, za
wieszone, najczęściej obrazy Matki Boskićj. 
Pomiędzy innemi jest piękna kaplica Matki 
Boskiej z ołtarzem, przed którym się raz po 
raz msza św. odbywa, wystawi-na przez hr. 
Sternberga, dalćj kapliczki z Panem Jezusem 
nb:czowanym (Eccehornocapelle), kaplica św 
Leonarda przez lorda Bussela, zmarłego w 
Berliuie ambasadora r. 1884 o mówiona i 
przez jego synów utrzymyw-na — kaplic, 
wystawieni przez lorda Findlatera i wiele 
innych pamiątek, które leczący się m goś-ie 
na znak pomyślnego powrotu do zdrowia o

sobie pozostawili. Wiele także jest pamiątek 
na cześć stawnych i wielkich lndzi, którzy 
tntaj bawili, wystawionych lnb domów, gdzie 
przemieszkiwali, szczegółowo odznaczonych. 
Pomijam imiona cesarzy dawniejszych i dzi
siejszych i poetów niemieckich jak Gó’bego, 
który ma osobny pomnik wystawiony na skwe
rze jego nazwiska, Schillera, Kórnera — wy
mienię tylko dom pod nazwiskiem Pfeil, 
gdzie w r. 1829 mieszkał nasz wiekopomny 
Mickiewicz przy ulicy Neue Wieże. Na owćj 
jednopiętrowej kamieniczce jest wmurowana 
tablica, na którćj jest wypisane złotemi lite
rami imię i nazwi-ko naszego poety i data 
jego pobyra tntaj. Nadto pomiędzy oknami 
pierwszego piętra jest wmurowany ndolnie 
odlany bin-t naszego wieszcza. Znajduje się 
w tym domu także książka, w którćj są 
wpisani różni goście zwiedzający ten dom, 
alern się za późno o ićm dowiedział i nie 
zdołałem już ićj księgi obejrzeć.

Lekarzy w I .towym sezonie bywa tntaj 
około 55, pomiędzy tymi 3 Polaków: H «Sa
wicz, Jawor-ki i Kretowicz — Słowianin jest 
także nazwiskiem Szt nkowan-ky. Pi-1 w zy. h 
trzech jnż nie zastałem — pomiędzy mieszka
jącymi tu st -le są lekarze po wlększćj Część 
semickiego po- budzenia.

Dla tego udałem się (jo lekarza Z dobrej 
strony mi poleconego <lr Wacława 8'riinra. 
bardzo gorliwego katolika i przyjaciela Pola
ków. Jest on synem zacnego i mienuego wło
ścianina pod Zaleczeni (Saatz), znanym z 
uprawy chmieln. Starzec ten jeszcze dziś ży- 
jący wychował wzorowo synów: Jeden jest 
lekarzem w Karlsbadzie, drugi bardzo cenio
nym i prawym adwokatem w Lutomierzycach 
(Leitmcritz), trzeci umarł przedwcześnie jako 
teolog. Dr. Struuza polecam gorąco moim ro
dakom, gdyby nie mogli korzystać z rad le
karskich swoich ziomków.

Dochodzi nas następująca
Odezwa:

Czcigodny ks. Przeor Zgromadzenia księży 
Paulinów przy kościele św. Michała na Skałce 
w Krakowie odzywa się do narodu polskiego 
z prośbą o ofiary na restanracyą tćj staro- 
dawnćj świątyni, w którćj św. Stanisław 
Najświętszą Ofiarę sprawował i palmy mę- 
czińskićj się dosłużył, do którćj królowie pol
scy na znak pokuty w uroczystym wstępowali 
pochodzie i którćj podziemia naród na groby 
zasłużonych mężów przeznaczył.

Jesteśmy przekonani, że cała Polska jak 
długa i szeroka pospie-zy z ofiarami swenii 
i umożebni Czcigodnemu Księdzu Przeorowi 
przeprowadzenie tego pięknego zamiaru, i nie 
pozwoli aby wspaniałe pamiątki narodowe w 
gruzy rozsypywać się miały.

Dość wspomnieć Polakowi imię świętego 
Patrona naszego narodu, aby każdego pra
wego syna ojczyzny zagrzać do ofiarności dla 
świętćj sprawy.

W imię tych uczuć„ odzywamy się do 
Szanownych Rodaków naszych i prosimy 
choćby o skromne byle liczne ofiary na re- 
stauraeyą tej świątyni, do której przed 9 laty 
odbyliśmy gromadną pielgrzymkę.

Ni--ch każdy czyni co każę Duch Boży,
A całość jakoś się złoży.

Ks. Janas ze Stawu. Ks Swg z Orchowa.

Kronika
Bisjscim, proittjmata i zspiiim.

Poznań, czwartek 15 li-topad 
Doniesienia urzędowe. Król nadał poza

służbowemu komornikowi L a n g e m u we 
Wrocławiu, dotychczas w Wal-lenborgu, po- 
wszechną oznakę honorową.

* 1500 marek nadesłał Najprzewielebniej- 
szy ksiądz Arcybiskup dr. Juliusz Dinder dla 
ubngićj parafii gogolewskićj Z tych prze
znaczył 1200 marek na reparacyą plebanii, 
a 300 marek dla parafian najwięcćj klęską 
powodzi dotkni tych i najgodniejszych — za 
co cała parafia wraz z ks. plebanem składa 
Najprzewielebniejszemn Arcypasterzowi najpo
korniejsze podziękowanie „Bóg zapłać.“.

Z uszanowaniem
ks. Piasecki.

* Na restauracyą kościoła św. Michała 
na Skałce w Krakowie złożyli: Ks. Janas ze 
Stawu 15 marek. Józef Dembiński ze Stawu
2 marki. Matysiak ze Stawu 1 markę. K. 
Stępczyński ze Stawu 2 marki. Jul z Raci
borza 1 markę. Z. R. z pod Witkowa 2 
marki. Ks. dr. Kantecki 8 marki. Ks. ka
nonik Kwiatkowski 3 marki. Ks. Br. Pio
trowski z Gniezna 3 marki. Ks. Sołtysiński 
z Gniezna 3 marki. A. Kantecka z Gniezna
3 marki. Ks. Walkowiak z Modliszewka 2 
marki. — Razem 40 marek.

* Na wcsorajszćm posiedzeniu rady miej- 
skićj wybrano członków komisyi szacnnkowćj 
do opodatkowania klasowego na rok 1888/89. 
Raiła zgodziła się na urządzenie 16 klas w 
nowej s/.kole Srednićj dla dziewcząt, jaka wy- 
bndowaua zostanie przy ulicy Królewskićj 
jako skrzydło przy szkole Srednićj, z fron
tem na Bogdankę. Zanim przystąpiono do 
porządku obrad oznajmił przewodniczący, że 
magistrat uchwalił odłożyć aż do przyszlćj 
wiosny roboiy około przełożenia pod trotoary 
rnr wodociągowych i gazowych po stronie po- 
łudniowćj placn Wilbelmowskiego.

* Asesorzy rejencyjni Stiller i Eisenhardr- 
Rothe w Po/n n u. mianowani zostali 1 ndra- 
tanti w Szubinie resp. w Jausborkn w Pru
sach Wschodnich, a asystent archiwalny dr 
Ehrenberg w Poznaniu mianowany zo-tał ar 
chiwarynszem. Komisorycznie zatrudniony jaan 
powiatowy in-pektor szkolny LBschke w Sio- 
dzie przeniesiony z->stał do Borowćj Karczmy 
a w miej-ce jego przychodzi nauczyciel ¡¡emi- 
naiyjuy Brauden urger z Fuldy.

* Właściciele realności z Jerzye zebrali 
się we wtorek dla narady w lokalu Polińskie- 
go i uchwalili wysłać petycyą do parlamentu 
w sprawie ograniczenia nitawy o rejonach.

* Śrem W dniu 4 b. m. zgorzała zno
wu w Żernikach stodoła i dwie owczarnie do
minialne. W dniu następnym zgorzała w Da- 
-zewieaeh I stodoła gospodarza Roberta Meyera, 
a w Mecblinie stodoła i szopa gospodarza Jana 
Szczepaniaka.

* Inspektorowie powiatowi toruński, cheł- 
miń-ki i chełmżyński wydają — jak pisze 
.Gazeta T-rnńska“ — wspólnie pismo urzę
dowe szkólne, które na koszt kas szkólnych 
winno być »bonowane przez nauczycieli. Treść 
pisma mns/ą nauczyciele, na mocy najwyższe
go reskryptn o taj-mni- y nrzęlowćj, zachowy
wać w ścislćj tajemnicy. Z jakich powodów 
to się d»ieje, t»-go ni* wiemy.

* Rejencya kwidzyńska widziała się zmn- 
-znną w ciąga roku złożyć z o rzędu z powo
du różuyih przewinień 10 tymcz-sowo n*ta- 
u«wi»nych i 2 stale urzędujących nauczycieli. 
— Oto kon-ekweneye zasad praktykowanych 
obecnie przy przyjmowania do semin-ryów 
i-repnraudów n liczy i«-l->kicb. Jeszcze gorszych 
diu-zekaii-y się ow-h-ów po nie-z-zęsnćj zasa
dzie ze -bi in a za pomocą wysokich stypen- 
dyów uilo izieńcó* do seminaryńw nauczyciel 
-ki h. Przed prawami antypolskiemi nie po
trzeba było uci-kać się do sztucznych środ
ków, aby mieć dostatek dobrych nauczycieli.

* Z Lubawskiego piszą do „Gazeiy To- 
rnńskićj“: W tych dniach odbył się w No
ta ćm Mieście termin przed wydziałem powia
towym, na którym zapapadł wyrok składają
cy p, Ossowskiego z Montowa z nrzędn 
„nmtsvoretebera“. Zarzut, który mu zrobio
no, jak się łatwo można domyśleć, był, że 
bierze czynny ndział w pracach narodowo- 
polskich, przyezćm wyliczono cały szereg 
przestępstw, między któremi policzono mn za 
najcięższy grzech, że prezydował na walnym 
wiecn w Poznania i jako przewodniczący nie 
starał się przeszkodzić w przyjęciu rezo- 
lucyi, jak to na urzędnika przystało, i że tęż 
rezolucyą na wiecn w Lubawie przeczytał, 
polecił, a przez to jako z jego przekonaniem 
zgodną poparł. — Dalćj zrobiono mn za
rzut, te albo źle był poinformowany, albo 
tendencyjnie przedstawiał rzecz, jakoby ję
zyk polski całkićm ze szkól został wy
rugowany, — gdyż wykład religii 
na najniższym stopniu odbywa się w polskim 
języku. P. Ossowski atoli przytoczył kilka
naście faktów z najbliższego otoczenia, że nau
czyciele nie umiejący słowa po polsku, uczą 
religii, czego ani radzca rejencyjny Peters, 
który umyślne w roli oskarżyciela przybył 
z Kwidzyny na termin, ani wydział powiato
wy odeprzeć nie mogli. Pan Ossowski pełnił 
od 28 lat wszelkie, urzęda w powiecie, i jako 
_atntsvorsteberM funkeyonuje 10 lat i w urzę
dzie nie robiono mu n-jmniejszego zarzutu, 
owszem pochwalono urzędowo jego wzorowe 
prowadzenie spraw, i nie przyczepiano się do 
niego, chociaż występował juz od samego po- 
• ząikn tak samo jako Polak, jak teraz, — 
ale w dać. że process znany przeciwko Zellmie 
i t warzy-zom, którzy za agitacyą wybor
czą z nr/ędn złożeni zostali, pobudził pana 
lamii- la r.zem z wydziałem powiatowym do 
«y-tąpienia ua ie same tory. Wyrok zapadł 
jedo. glośuie, co tćui dziwniejsza, że jako sę- 
dz a zasiadał także Polak. — I wyd lania 
nie ostały u nas; przed kilku tygodniami 
wydahmo z Grodziczna Głowackiego z żoną i 
4 dziećmi, a ter-z odebrał nakaz opuszczenia 
granic monarchii Puża z Hartówca, 77 lat 
liczący starze-, i jego żona oraz syn jego żo
naty Jan, który odsłuży! wojskowość w roku 
1886. Pnża pochodzi z Gabcyi.

* „Monlteur de Romę“ przytacza w te- 
legrafieznćm streszczeń u ajeucyi Stefaniego 
odpowiedź cesarza Wilhelma II na pismo 
Biskupów i dodaje po nićj następujące uwagi:

„Te słowa cesarskie, tak ważne i tak do
niosłe, przynoszą zaszczyt tak monarsze, jak
1 Kościołowi w Prusach, który swą stałością 
potrafił sobie wywalczyć to nb-zdobyte stano
wisko. „Riforraa“, która już dopatrywała się 
zarania nowego knlturkampfn, odczyta je nie 
bez skntka i z pociechą. Odpowiedź cesarza 
pokazuje, jak siln» jest dzieło pacyfikacyi w 
Prasach i bezpieczne przed wszelkiemi zaku
sami przyszłości.

Włochy urzędowe powinny się oswoić 
z tym faktem dokonanym. Dzieło toześpiżn: 
„mole sua stał*

* W Hamburgu skazano w tych dniach 
32-letniego fdczeia Romana Radera z War
szawy oskarżonego o rajfnrstwo. W maju 
r. b. przybył on z 6 dziewczętami z Warsza
wy które chciał przewieść do Brazylii i tam 
je „ulokować“. Na rekwizycyą policyi war- 
szawskićj przytrzymano go i winy mn do
wiedziono.

* Pojedynek z niedźwiedziem. O nie- 
sz -zęśliwym wypadku, który się zdarzył dnia
2 b m. podczas polowania na niedźwiedzie 
w Krnszelnicy, własności p. Poschingera pod 
Skulem, w powiecie stryj^kim w Galicyi, 
otrzymało „Diło“ pełne grozy szczegóły. 
W polowaniu brał udział dziedzic miejscowy, 
rodem Bawarczyk, z synem, oraz leśniczy Jan 
Tnri er. Myśliwi wybrali się właściwie na 
zająca, ale zaraz za ostatniemi chatami wsi 
napotkali świeże tropy potężnego zwierza. 
Posłali więc po nagankę, spiesznie zajęli miot 
i ledwie naganka mszyła, wysunął się z gąsz
czy stary niedźwiedź i szedł prosto na dzie
dzica, który dał do niego ognia z dwururki. 
Zwierz wstrząsnął się tylko, jakby go mucha 
ukąsiła i obrócił się w stronę, gdzie stał 
młodszy p. Poschinger, który również strzelił 
do niego dwa razy. Stary „myś“ skręcił się 
t raz i przeszedł na dragą stronę stanowisk 
myśliwych. Sądzili wszyscy, że dostawszy 
czteiy ołowiane pigułki pod futro, zalegnie 
niedaleko, puścili się więc za postrzelonym, 
który pobiegł ku rzece Stryjowi. Właśnie

kiedy przechodził przez tę rzekę, leśniczy 
Turber postał za nim jeszcze dwie kule. 
Niedźwiedź tylko się obrócił i przyglądał się 
niemo myśliwym, jakby badając, który to 
z nich taki wróg jego; następnie położył się 
w wodzie na jeden bok, potćm na dragi, witał 
znów i zaczął iść dałćj. Teraz Tnrbor prze
prawił się przez rzekę i z kilkoma nagania
czami przeciął zwierzowi drogę, a sądząc, te 
niedźwiedź mocno jnż osłabiony, wreszcie 
chcąc się pokazać odważnym, przypuścił g<> na 
7 do 8 kroków do siebie i dał ognia, eeląjąe 
w głowę zwierza. Rozjuszony myś rzucił się 
teraz na nieostrożnego myśliwego i uderzył go 
łapą tak, że Turber powalił się na ziemię; 
następnie pazurami pochwycił go za twarz, 
mianowicie za szczękę i podniósłszy swą ofiarę 
rzucił nią o 30 kroków w bok. Dokonawszy 
tego dzieła zemsty, poszedł spokojnie dalćj 
w las. Kiedy przybieżono Tnrberowi na po
moc, nieszczęśliwy jnż nie żył ; niedźwiedź 
oderwał mu dolną szczękę wraz z brodą i po
gruchotał kości. Jednecześnie odbywali« się po
lowanie także w sąsiednim lesie Podborod. ckjm, 
przy udziale miejscowego leśniczego p. Kraka, 
i.r-z n-czeluika gminy, a niedźwiedź uchodząc 
z obszaru kruszelnickiego wszedł właśnie po
między łowców podborodeekich. Na widok 
rozjuszonego „wujka“ Lśniczy schronił się na 
niewy-oką okhę i usi-dl między jćj konarami,
-> gdy niedźwiedź się zbliżył, «strzelił do 
niego. Zwierz postanowił nie przepuścić i 
t>-mu wr gowi wspiął się na tylnych łapach, 
a przeduii-mi pochwycił go za nogi, nie mo
gą-. sięgnąć wyżćj. Poszarpał na nim bnty 
na kawałki, pokąsał mn nogi i pokaleczył 
także inne części jego ciała. Dopiero usły
szawszy naszczekiwanie psów, rozsierdziony 
„wnjko“ opuścił swą dragą ofiarę i posunął j 
znów dalćj. Na drugi dzień letniczy z Ja- ( 
miclniczek, żyd, dowiedział się o postrzelonym 
niedźwiedziu i dalejże za nim w las! Do 
szedł go rzeczywiście, leżącego i cb*kocxone-\ 
go zgrają psów. Sądząc, że awierz jnż do- 
chodzi, strzelił do niego jeszcze dwa razyj.« 
ale straszny zwierz wstał, rzucił się na le
śniczego i wraz z nim powalił się na ziemię. 
Otwierał już paszczę, aby rozszarpać swą 
ofiarę, lecz zręczny i przytomny człowiek .. 
w mgnieniu oka pogrążył w nićj swą pięść 
i pochwycił zwierza za ozór głęboko w gardjef j 
Tak przez kilka minut leżeli oba ; oczywiście 
niedźwiedź był jnż bardzo osłabiony. Wspomnia
ny jnż wójt podhorodecki, posłyszawszy gwałto
wno naszczekiwanie psów, nadbiegł po chwili 
i zobaczył całą scenę, a nie namyślając się 
długo strzelił do leżącego na człowieku nie
dźwiedzia i nareszcie go dobił. Zabitego 
mysia odwieziono do dwora w Krnszelnicy, 
gdzie dwaj dzielni ostatni myśliwy otrzymali 
50 zł. nagrody. Niedźwiedź był niezwyczaj
nych rozmiarów, a ważył 460 funtów. Ze
wsząd zbi>'g di się ludzie, aby zobaczyć po
twora. Nieszczęśliwy leśniczy Turber pocho
wany został dnia 4 b. m. na cmentarzu w 
Krnszelnicy.

’ Kalendarz. Jutro * piątek dni« 16«o
listop da św. Edmnn ¡a.

Wschml si n> o gi-dzmie 7 minni 24
Za> hód o cod/ in 4 ininit' 5

Przybyli do Poznania.
Poznań, 14 listopada.

LUZIŃSKIEGO HOTEL FRANCUZKI. 
Grodzicki z rodź ną z Psarskiego, Zeysing 
z żouą z Murowanćj Gośliny. Lasocki z 
bratem z L«i blina, hr. Żółtowski z Cza- 
cza, hr. Skórzewski z żoną z Jaroszewic, 
Brodnii ki z Nieświastowic, ks. dziekan Sa
dowski z 8iedlemina, ks. proboszcz Gó
recki z Roska, Merkel z Paryża, Bey«r- 
lein z Lec,blina.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI- 
Ksiądz, proboszcz Gabriel z Zabartowa, 
Wiehert z żoną z Częstochowy, Pauli z 
Berlin^, Hoffmann z Wrocławia, Waszyń- j 
ski z Krakowa, Kozłowski z Raciborz*r ■: 
Kostanecki z Królestwa Polskiego.

Telegram gieśdowty 
Kuryera Poznańaktege.

Berll i, 15 listopada 1888. (Kursa koóoows« 
Kurs z dnia

Pszenloa słabo.
na listopad grudzień ....
na gi odzień..............................
na kwiecień-maj....................

Zyto słabićj.
na listopad-grndzień ....
na grudzień.................... .... .
na kwiecień-maj....................

Olśj rzep, słabićj.
na listopad-grndzień ....
na kwiecień-maj.........................

Okowita słabo.
eksportowa......................... ....
na listopad-grndzień ....
na kwiecień-maj..........................
na maj-czerwiec....................
spożywcza .......
na listopad-grndzień ...
na kwiecień maj.....................
na maj-czerwiec ....

Owies
na listopad-grndzień . . .

Wyp żyta wsp............................
Wyp.-okuwity kw. eksportowa
... spożywcza.

14 15

189 60 188 —
1«9 75 88 -
207 — 2C0 —

155 75 154 75
155 76 155 ••
160 75 169 60

58 6C 68 00
58 20 68 20

34 10 84 -
33 80 33 60
35 70 .86 60
36 20 — —
63 20 63 10
62 80 62 70
65 10 64 90
55 60 —

130 75 136 -
1850 950

70,OM 00,Mś
60,- 40- .

Kurs z dnia
Consol. 4°/n....................................
Consol. ...............................
Puzuańskie 4"/o listy zastawne . 
Poznańskie 3*/j% listy zastawne 
Poznańsk e listy rentowe . . . 
Austtyackie banknoty . . .
Austryaeka renta srebrna . . .
Rosyjskie banknoty......................
Ro-yjskie consol. 1871 . . . .
Rosyjskie listy zastawne . . . 
Polskie 6°/0 listy zastawne . . 
Polskie likwidacyjne listy zast. . 
Węgierskie 4% renta złote . . 
Austryackie kredytowe akcye 
Austryackie francuskie koleje ..
Lombardy......................... ..... .
Usposobieni» stałe.

13
107 80 
lut 20 
102 - 
101 25 
104 50 
107 25 
68 90 

209 70 
98 10 
92 25 
61 60 
55 - 
84 10 

159 9'/ 
.1)5-25 
43 10

14
107 80 ’ 
104 10 
102 - ; 
101 80
104 50 
167 36
68 90

209 75
98 50
91 80
61 50
65 -
81 25

100 75 -
105 25
42 75



Stan powietrza.
Dnia 13 listopada 1888 r. o 14 godzinie r&n.

Stacje. 5
1 Wiatr. Suu 3

ipowiecrtaJ

Malagnmore . . 750 Płd.Płd Z. 5 deszcz 11
Aberdeen . . . 7ÔO Płd Pł<LW.7 pochmurno 9
( hrystiansund . 760 Btd.Płd.W.l bez chmur — 1
Kipenbaga. . . 769 Pld.PId.WA.zacbm. 1
Sztokholm . . . 772 PId.PidZ. »¡zaćmo. 2
Haparanda. . . 768 1 spokojnie, ’zachm. 15
Pstersbarg . . . 772 Z.Pin Z. 1 zachm. i —8
Moskwa . . . 771 Z. 1’łnZ. l|zacbm. | —4
Kork yneenat 754 Z.Pld.Z. 3 pochmurno 11
Cherbourg . . 759 Z Pld.Z. 2 pul zachm.' 7
Heldcł . ... 761 W. Pld. W. 1 mgła 1Pvlt................ 764 Płd.Płd. W.4 pogodne —4
H|niburg , >) 765 W.Pld.W. 4 pugodne —5
Swinamiude . . 770 Płd.W. 5,bez chmur —4
fłi-atabrwniier.2), 770 Pld.W. 2,bez chmur -6
Kłair»«Ha - . 770 .Płd.Płd W.l zachm. |-3
'■wyr- . . . ! 762 1 — 1 — i _
M luastiir.... 763 Pin. Pln.W.l zachm. 1
Karlsruhe . 764 Pin.W. 2 zachm. 1
Wiesbaden. . . | 762 Pin. Fin. W.2| pochmurno 1
Mouacbinm . . 767 Płd.W. djzachm. i —3
Kamienica . . . | 768 Pld. Pld. W.4 pochmurno! —4
Berlin ...•)! 769 W.Pld W. 4 pogodne —6
Wiedeń . . . . | 769 Pld, W. 4) zachm. 1 —5
Wroclaw . . 1 770 Pld.W. 4 bez chmur! -7
lale d Aix ... i _
Nizza................
Tryest.............| 767 W.Pld.W. 3|deszcz 1 3

’) Sron. >) Parno *) Sron.
Objaśnienie: Pin. = pńłuoc. Pld. — południe 

W. = -wschód. Z. = Zachód.
8k sl a i i I j w i , t r o : 1 — lekki powiew 

2 mały, 8 — slaby, 4 — umiarkowany, 6 =■ 
OBtry, 0 = silny, 7 mroźny, 8 =. burzliwy 
h =»= bnrza, 10 = silna bnrza, 11 •= gwałtowna 
burza. 12 = orkan.

Uwaga. Stacye powyższe podzielone su na 
1 grupy- ) Europa północna. ‘) pas nadbrzeżny do 
lrlandyi do Prus Wschodnich, 8) Europa środkowa 
na południe od powyższego pasn. •) Europa południo
wa. — W wyliczaniu stacyi zachowano w każdói 
grupie kiernnek od zachodu ku wschodowi.

Pogląd na stau powietrza : 
Ibinnii-irycsn-* inaxiniuni o prz szło 775 inni

leży pomiędzy morzem baltyckiem a czarnein. de- 
presya poniżej 744 mm. na Z od Hebryd. Ponad 
północną częścią morza północnego wieje dalój 
wiatr z Pld W. Ponad Europą centralną ,est po
wietrze zimne i dość pomroczuc bez uwagi godnych 
opadów. Pas nadzwyczajnego zimna idź e od Kra 
kowa do Hermaunstadt. Ponad Wielką Brytanią 
i Kraucyą jest powietrze bez przerwy łagodne.

-pujti zakool* w.Blooroluglczn« w Poznaniu

w listopadzie.

Data
i godzina i Baromntr War

1 3Ua : 
powiatu^

Temp. 
». Cel

14. Pop. 2|
14. Wie. 9
15. Ran. 7 ;

766,8 
707 0 
769.1

! W. silny. 1 
iW. umiar, i 
|Płd.W.lek.i

pogodne i 
pogodne | 
zaebni. ¿ron.

- 0,2
— 44
- 7,6

Unia 14 listopada nmitnum ciepła — 0°2 Cel.
. . minimum ciepła — 6°6 Cel.
Prognoza na dzień jutrzejszy brzmi według 

. Pos. Zeit.“ jak następuje:
Zimne powietrze, pogodne i suche przy umiar

kowanych lub jędrnych i silnych wiatiacli. Parne 
powietrze. Później wędrujące obłoki i pasami po- 
niroczuo z rauleroi opadami w zachodnich okolicacli 
nadbrzeżnych — Rano, wieczorem i w nocy mróz 
i sron.

Gospodarstwo, handel i przemysł.
Północno-niemieckiego gruntowego banku 

kredytowego 4 procentowe listy zastawne, 
enisya I i II. Najbliższe ciągnienie odbędzie 
się w początku grudnia. Przeciwko straiom 
kursu, wynoszącym przy losowaniu około 23/< 
procent, zabezpiecza bank pod firmą Carl 
Neoborger. B-rlin, Franzósis. be Sit Nr. 18. 
za premią 0 f n. za 100 marek.

(K) Faacań, 15 listopada (—Sprawozda
nie giełdowe. —)

Stan powietrza : mróz.
Z tu. bez handlu, 
u « o w i i » cicho.

Oena wypow.cu». —Wypowiedziano 
w miejscu (bez beczki) tow. opodat. —pł., 60-fc

61.60 płac., 70-ta 32.00 plac., listopad 50-ta 51.61 
płac., 70-ta 32,00 plac., grudzień (ŁO-ta) 5160 
plac., (70-ta) 3200 plac.

(Sprawozdanie urzędowe).
Okowita (z beczką) za Km litr. lO.OnO”/,, 

Tralles. Wypowiedziani —,— litrów. Cena wy. 
powiedziana —. mrk. w miejscu bez beczki. 50-ta
51.60 m. 7C-ta 32,00 m, listopad —luk., gru
dzień —,— ni.

Peiii.t, 15 listopada. Ceny maki. ?£. ta.t 
27,—, rżana 23,— za 10) kiiopr.

Wreeław, 14 listopada 18*8.
Żyto (ii 1000 inui. bez in. wypowiedziano 

------cent. Oena wypowiedziana — mrk na li
stopad 155,00 pic., listopad-grudzień 155,00 ofiar., 
grudzień 155.00 ofiar., kwieeień-maj 160,— pic.

Uwiea. Wvpowieuz.au.------cent, no inie
siąc bieżący 135,00 żąd,, listopad grudzbń 132,— 
płacono.

Uiój rzepiowy cicho «minwiedt----- c-na
w ni-jacu---- żąd., listopad 58,50 żąd., listopad
grudzień 57.50 żąd., kwiecień-maj 67,50 żądano.

Okowita (za 10O litr, a 106%) exci. 50 i 70 m. 
podatku kons., bez in., wypowiedziano —,— litr,, 
uplyn. wypowiedz. , na listopad (50-ta) 51.50 
ofiar., (70-ta) 32,00 ofiar., listopad-grudzień 61,60 
ofiar., (70-ta) 32,00 ofiar., kwiecień-maj 58.80 ofiar. 
(70-ta) 34,30 ofiar,

Om wypowiedziana aa dzień 15 listopada:
żyto 155 00 mrk., pszenica — lork.. ww 135 00 
uirk.. rzep —m„ olśi raepiowi- 68 50

Cena wypowiedz, okowby (excl. 50 mli. podat. 
konstimc.) na d. 14 listopada- (50-ta) 51.70 mrk, 
(70-ta) 32.00 mrk.

( eil» targowi- z ilnio 14 listopada I»1 8

Poa tanowieni» 2a 100 kilogramo»
ciężki średni lekki towi rmiejskiéi naj naj- nai- ! »aj naj- J nai

députa yi targo» wyż niż. wyż niż. wvi. niż
M!F. MIK MIF IMIP. MU-' |M|P.

i szemra biała 18 40 18 2J 17 90117,60 17 20116 70
. żółta 18 30 18 16 17¡80 17 40 17,10 16 70

Żyto 16 00 15 80 15¡00 15,30 15 10 i4 90
JęCzuicń 15 50 14140 13 80 13 40 12,20 ll|70
Owita 13 59 1330 13 20 1810 13|0.)|l2|90
Groch 15 50 15|00 14 50 i < loo 13l() |l2|50

Postanowienia T O W A K
komisyi handlowej Piękny 1 średni | pośledni

Rzep . . . 100 klg I 25 61) I 24 40 I 23 40
Rzepik zimowy . W 1 25 10 1 24 |20 1 23 j 20

Bydgoazez, 14 listopada.
( ■eiuwozdanie izby handlowej). Ceny za 4000 ku.

Pszi-uiea: piękna 174—176 mrk.. średni 
towar —,— m., poślednia według jakości 165 do 
do l"3 mrk.

Zyto: piękne suche 142- 144 mrk, pośh- 
dui towar taniój.

.jęczmień: według dobroci 110—125 uck 
do browarów 134—140 mrk

Owies nom.. » uiiełucu «-dług takj c. 25 
do 135 marek, posiedli — .

Groch nom. *ra<«cy 50 00 na pa -. 130
do 14'i marek.

Oko wita 50-ta 51,25 m., 70-ta 3225 m.

Berlin, 14 listopad. (Sprawozdanie urzędowe.) 
< zenica, za 1000 kilogr. w miejscu żąd. 175 

do 204 mrk. według jakości; na miesiąc bieżący 
plac. —,—, żąd. —, na listopad-grudzień płacono 
190,50—189,50, na grudzień płac. 190,75—189.75, 
żąd. —, na kwiecień-mąj płacono 208,00 207,00. 
Wypowiedziano 1500 ton. Cena wypowiedziano
190,CO mrk.

2y to za 1000 kilogr. w miejscu pl. 1 3 - 163 
wed-ug jakości; miesiąc bieżący pic. , na 1 - 
8topad-grudzień płacono 156—165,50— 55,76, na 

11 cień płacono ,—, na kwiecień-maj płacono
160,75—160,50 —160,75. W ypowiedziano 850 ton.
Cena 155.50.

Owies za 1000 kil. w miejscu żąd. 133 do 
166 według jakości, na miesiąc bieżący płacono 
137—136,75, listopad-grudzień płac. 137—136,75, 
na grudzień płacono 137.25, żąd. —, na kwie- 
cieo-maj płacono 140,50—140,06. Wypowiedziano 
6t0 ton Cena 137,00.

Kukurndza w miejscu płac. 143—153 we
dług jakości, na miesiąc bieżący plac. 140,00. 
na listopad-grudzień 14 ),00 mrk., na kwiecień-maj 
132,0 mrk. Wypowiedziano----- ton. Cena —.

Olśj rzepakowy. Za 100 kilogr. w miej
scu bez beczki pi. 68,8 mk., w miejscu z beczką 
—, miesiąc bieżący pl. 58,9—59,8, listostopad-gru- 
dzień pl. 68,2—58,7, kwiecień-maj pic. 67,9—68,5. 
Wypowiedziano —,— cent. Cena wypowiedziana 
—mrk.

Okowita opodatkowana. Za 100 litr, à 100 
pret. = 10,000 litr. pret. w miejscu bez beczki pl. 
—n rk., na miesiąc bieżący płacono —.—• 
W.ipowiedziano --,— litr. Cena —. Nieopodat. 
obciąż. 50 mrk. podat. konsumc. w miejscu 63,2 
mrk., na listopad i listopad-grudzień płacono 52,9 
do 52,8, na grudzień plac. —, na kwie ień-maj 
płacono 55,1—65,1. Wypowiedziano 60,000 litrów. 
Cena 62,8 mk. — Nieopodatko » ana obciąż. 70 m.

p- dat. konBuuic. w miejscu 34.1 plac., u* ]: 
pad listopad grudzień i grudzień płacono 3jjT 
3 8. na kwiecie - maj płacono 85,8—35,7 *
u ajczerwiec płacono 36,9—36.07. V. ypowj, ¿¡3*

iiOoO litr. Cena 33,8-m.
Szeieeln. 14 listopada.

Pszenica slabiój. za 1000 kilogr w iniac , 
181-190 plac., listopad i listopad-grudzień p,] 
pic. i żąd.. kwiecień-maj ) 99,0 — 19 i,5 plac., 
czerwiec 200,0 żądano.

Zyto slabiój. za 1000 kilogr. w miejscu 
jowe I5‘i—16v płacono, listopad 13 5—15)pkt 
listopad grudzień 153,5—153 plac., kwiecień-: 
167.5—156.5—167 plac., maj cz-rwieC 158,6

Owies za 1000 kilogr. w miejscu 13ę , 
140 płacono,

Olój rzepiowy potw.. za 100 kilogj,. 
w miejscu bez beczki 57,5 żąd., listopad 57 ¿iu 
kwiecień-maj 57,0 żąd.

Okowita liiezm., za 10,000 litr-pret. w m6, 
bcu bez beczki 70-ta 33,7 plac., 50 ta 53,4 płv~ 
listopad i listopad-grudzień 70-ta 33.0 nom., ¿¡J 
— ,— pic., kwiecień maj 70-ta 35,6 ofiar., maj.oś
wieć 70-ta 38 2 ofiar.

Hambarg. 14 listopada. Okowita cicho, u 
listopad —,— żąd.. listopad-grudzień 22— ¿^.i 
grndzień-styczeń 22*/z żąd., kwiecień-maj 23’/< żąf 
maj-czerwiec 24’/j żąd. — Kawa goml a ter«, 
Santos za listopad 75%. grudzień 74%. za u,\. 
rzec 721/.i, za maj 72l/<. Usposobienie stale. Obro 
3000 miechów.

Magdeburg, 14 listopada. Cukier ziarnisty 
excl. worka 96% , cukier ziarn. excl. 93 '
17,75. cnk. ziani. exci. 88% Rendem. 17,00. DmJ 
pro inkt exd. 75% Rendem. 14.40. Usposobienie 
atale. ff. Rafinada chlebowa 28,75, f. lUfinaj, 
chlebowa 28.25, mielona rafiu. II. z beczką 28J5, 
miel. Melis I z beczką 27,00. Stale. Cukier m. 
rowy I. Produkt transito fr. statek Hamburg, u
listopad 13,26 płacono,----- żąd., grudzień 13,3)
płc., 13,22’/a żąd., styczeń 13,30 plac.. tąd.,
marzec maj l8 57*/a pl., 15.60 żąd. Stale. Obt(i| 
tygodniowy w cukrze surowym —, — ctr.

(Nadesłano).
1'waga dla paląoyoh 1 Kto pragnie palić dobą 

papie;osy i wybirne tureckie tytonie, niechaj knpuje 
wyroiv z fabryki .VULKAN" J. K. J Komet- 
dzióikie go w Dreźnie. (lH2b'

Amatorzy i znawcy papierozfot.

Wiec przedwyborczy
pawb wyborów de rady mejgk'"

odbędzie się

jutro w piątek dnia 16 listopada
na sali p. Knolla o godzinie 6 wieczorem.

Ha porządku obrad:
1) Zagajenie. 2) Objaśnienie wyborów. 3) Zatwierdzenie kandyda

tów oraz udzielenie pozwolenia na zmianę kandydatów w klasie 
I i H, potrzebną ewent. w interesie miasta. 4) Wnioski.

Poznań, dnia 15 listopada 1888.

Komitet wyborczy miasta Poznania.
I1f. Dobrowolski, Marcin Andrzejewski, Dr. M. Kantecki,

przewodniczący,. skarbnik. sekretarz.
Audruszewski Albin. Chojnacki Ignacy. Dr. Koszutski Józef.

Rromolicki. Dr. Krysiewicz. Ołyński Stanislaw. Dr. Rzepecki. 
Starkowski Józef. Dr. Szymański. Tomaszewski Fr.

Urbański Felix. Więckowski Michał.

Dajcie mi
i w tym roku jałmużnę na budowę 
kościoła Seret Jezusowego w Son- 
nenbergu pod Wiesbadenern. Ach 
tak! irzyńcie to kochani współwy
znawcy, gdyż wiele jeszcze potrze
buję do wykończenia surowej budo
wy. Pan Bóg stokrotnie wam to 
wynagrodzi.

Sis. llonrial,

Drukarnia Kuryera Poznańskiego
poleca następujące nakłady:

Liber Baptisatorum. Copulatorum, Mortuonun,
„ łutentionuin Missalium in 4 to, tudzież in 8-vo do prywatnego użytku 
„ Couversorum.

Formularze do Repartycyl, Rachunków kościelnych, Etatów.
„ do Egzamenu narzeczonych.
, do Spisu ludności.

Księgi do zapisywania członków Bractwa Wstrzemięźliwości, Różańca 
św. i Szkaplerza.

Księgi Dochodu i Rozchodu kasy kośeielnńj.
„ Bierzmowanych.

Index Obligationum quotannis absolvendarum in Ecclesia etc.
Metryki, Sepultury, świadectwa wyszłych zapowiedzi i świadectwa ślubne. 
Rituale Sacramentorum ac aliarum Ecclessiae caeremoniarum, ex decreto.

Synodi Brovin. Petricoviensis. ad uniformem Ecclesiarum Regni Po
łoninę usum reimpressum. Wydanie krakowskie. Oprawne w ce
nie 6—8 mrk.

Rozbiór Dekalogu dla klas wykształcońszycli 8-vo, 6 atk. drnku 50 fen. 
z przesyłką 60 fenygów.

Gorzałka czyli Bratnie słowo do ludu polskiego 25 fen. z przesyłką 30 fen. 
Nauka o Bierzmowaniu po polsku lub po niemiecku 10 fen.
X. Marcina z Kochem: Wykład Ofiary Mszy św. Wydanie trzecie na

pięknym papierze. Stron prze zlo 500, 1,50 m. z przesyłką 1,70 m.
Kalendarz Wieczysty czyli Żywoty świętych na każdy dzień roku przez 

X. Ćwiklińskiego 60 ark. druku, 4 m. oprawne 5 m. Na portoruni 
dopłaca się 25 fen. luli 50 fen.
Brzewiel. Cenzor ksiąg diuli. tak się o t-m dziele wyraża: „Autor

Kalendarza Wieczystego podaje na każdy dzień krótki, treściwy, bardzo 
zręcznie i potoczysto napisany żywot Świętego lub Swiętój. w końcu z 
małym obrokiem duchownym i modlitwą wyjętą z Mszału lub Brewiarza 
kościelnego. Jestto przedsięwzięcie dobre i pożyteczne, praca budująca i 
pouczająca, dla której upraszam niniejszem Wysoką Władzę o udzielenie jój 
łaskawie pożądanego Imprimatur X. Wojezyńskl.

Regenerator do farbowania włosów,
bez ołowiu i z gwarancyą nieszkodliwości dla zdrowia, ma tę wyboru, 
własność, iż przywraca każdym włosom pierwotny kolor, jaki miały, bądź 
jasny, bądź brunatny, bądź też czarny. Nie jest on nienaturalnym środ
kiem do farbowania włosów, jak ekstrakt orzechowy, kamień piekielny 
lub cukier ołowiany, a jego działanie chemiczne na tem polega, iż dostar
cza włosom pierwiastku zabarwiającego (barwnik siarczany), który utra
ciły. — Dotychczasowe środki do farbowania włosów były z jednćj strony 
szkodliwe dla zdrowia, gdyż zawierają w sobie ołów albo kamień pie
kielny, a z drugiój strony farbowanie za pomocą ekstraktu orzechowego 
musialo być codziennie ponawiane i wpadało zaraz każdemu w oczy, na 
tomiast Regenerator do farbowania włosów przywraca pierwotny kolor 
włosów na drodze liaturalnćj, a kilkakrotne użycie starczy na kilka ty
godni. Butelka = 1 markę 50 fen. (633)

Przepis używania.
Najlepiej jest przed udaniem się na nocny spoczynek pomaczać obfi

cie włosy za pomocą gąbki lub szczotki Regeneratorem do farbowania wło
sów i potem przeczesać głowę grzebieniem.

Czerwona apteka w Poznaniu,
Stary K.yuełc uv. 3T.

Dla uchronienia się od całkiem bezskutecznych, naśladowanych środ
ków należy żądać wyraźnie jedynie prawdziwego Regeneratora do farbo
wania włosów z Czi-rwonćj Apteki w Poznaniu. Rynek 37.

C Gniezno, dnia 14 listopada 1888.

Niniejszem pozwalani sobie uprzejmie donieść, k 
€ iż z dniem 1 listopada rb. przejąłem od p. I. Mora- v 

. wskiego w Grnieźnie (rog Targowiska końskiego f 
4 i ulicy Warszawskiej) istniejący tu od lat wielu k
a Handel korzeni, wina i cygar k

i że takowy pod firmą (764) 8?

t J. Rejewskl b Instrumenta
A prowadzić będę.

Upraszając uuiżenie o łaskawe poparcie mego 
przedsiębiorstwa, polecam się łaskawym względom

◄

(598) Misjonarz.

Pana Kalixta
05

wzywamy do powrotu

w rodzinne strony.

Od 1-go października r. b.
znajduje się skład mój por
celany, szkła i lamp

naprzeciw teatru miejskiego.

«■" B. Szulczewski.
•••••••••••

Szanownej Publiczności polecam trwale i piękne (749)

i pozos taję llarnioiiikś

•
 z 6 klawiszami 2 basy 1,75 mrk. 

z 8 „ 2,50 ,

i> z 8 „ podwójne glosy, ramy, 1 klucz, głośna .3,50 r:
z 10 klawiszami podw. głosy, ramy. 1 klucz, trwała 4,00 mrk- 
z 8 klawiszami podwójne głosy i ramy, okucie, 2 klucze 4 50 m 
z 10 klawiszami, podwójny miech i okucie, 2 klucze, 5,00 ni.

z 10 klawiszami, 2 klucze, większa 6,00 mrk.
z 10 klawiszami, 2 klucze z otwartą klawiaturą z okuciem mieJi

podwójny 7,50 m-
z 10 klawiszami z większemi ozdobami, otwarta klawiatura,

2 klucze S,00 .
z 10 klawiszami, 3 klucze, otwarta klawiatura 10/ 0 ,
z 10 „ 3 rzędy głosów, 3 klucze 12,00 •
z 10 . 4 rzędy głosów 4 klucze z tereyami 16,00 ,
z 19 „ 4 basy, 2 klawiatury, okucie do zamykania.

miech podwójny, śrubowana ' 18,00 „
Wszelkie zamówienia wysyłam sumiennie i odwrotną pocztą.

N. Ziętkiewioz,
Stary Rynek 35. I piętro.

1

z wysokim szacunkiem

T- I3eje-\x7-sizi.

R. RAR€IK0WSKI,
Poznań, Eazai,

poleca po cenach nader przystępnych (627)
Herbatę karawanową funt po 7.50 mrk.
Herbaty chińskie funt po 6, 5, 4, 3 mrk.
Prusie herbaciane funt po 2 mrk.
Koniak prawdziwy franeuzki. importowane ara

ki i rum.
Waniltj burbońską, oliwę nicejską, kwas i sok cy

trynowy, ocet winny do konserwów.
Cacao holenderskie Blockera i van Haagena, czekolady 

żelatynę białą i różową.

Handel futer i kożuchów
w Ostrowie

poleca na nadchodzącą porę zimową wszelki wybór mę- 
zkieh i damskich futer, muf, kołnierzy, worków 
do nóg, dywanów i czapek. Skutkiem korzystnego za
kupu towarów angielskich i amerykańskich jestem w stanie 
obsłużyć szanowną klientelę po przystępnych' cenach. Repe- 
i-niTP wchodzące w zakres kuśnierstwa wykonuję szybko i aku-racye
ratnie. (575)

Szanownej Publiczności i Wielebnemu Duchowień
stwu mam zaszczyt niniejszem donieść, iż odebrałem 
znaczny transport (734)

Orłowski i Sp.
w Poznaniu.

NB. Wszelkie reperacye spie
sznie uskuteczniają się.

Kasasasas 5SIKB5E5BS55
| Zakład malowania na szkle 

A. REDNER,
Wroc/aw. Monhauptstr, 1 

wykonuje malowidła na szkle, 
jak figury, kobierce, herby; bo
gate i skromne oprawy okien 
w ołów dla kościoła i budyń- I 
ków prywatnych. Ceny umiar-1 
kowane. Najlepsze polecenia, i

3 Odpłaty ratami. Na żądanie! 
J przesyła się szkice. (913) ( 
’^ssasać

Marceli Trapszo
art. naszej sceny udziela wska
zówek w kwestyi deklamcyi, 
wymowy poprawuój, oraz ogól
nych zasad dramaturgii. Bliż
szej wiadomości w tym wzglę
dzie zasięgnąć można w mie
szkaniu tegoż artysty od godz. 
2 do 4 jio południu Hotel 
Rerliński J¥r. 25.

wprost od producentów w Węgrzech zakupionych, i po
lecam dobre stołowe wino począwszy od M. 1,50 za litr. 

Próby na łaskawe żądanie wysyła się franco.

S. Pawłowski
w Pleszewie. Z

faljli ïiiet i liiieriw ziroiotijcli i Intsnsowjcli
B. KASPROWICZA

w Gnieźnie przy ulicy Fryderykowskićj

W" pod Karpiem
jak Benedyktynka, Chartreuse żółta lub zielona, Abrlcotine, Mocea, 
Cacao à la Vanille, Crème de Rose, Vanille, Marasquino, Orange etc. 
równające się w smaku i dobroci znanym likierom francuzkim, jednak 
z powodu oszczędzenia frachtu i cła o % taniéj. Holenderskie Curaçao, 
Marasehino d. Zara, Roonekamp, Augostura, Alaszówka, Berlińska 
żytniówka, Gdańska, najróżniejsze nalewki z owoców krajowych, 
włoskich i francuzkich, wszelkie likiery tak zwane polskie: różowy, cy
trynowy, złoty, miętowy, lmbierowy, poniarańczówka etc. Wszystkie 
na Dyseldorfski sposób wyrabiane eseneye pnnezowe jak: Ananasowe, 
Bnrgnndzkie, Arakowe etc. i własne nowe wynalazki jak: 
Starka, Ruski balsam, Karpatówka 1 litewski kordyał poleca się 
Szanownej Publiczności po cenach fabrycznych w handlach kolonialnych, 
cukierniach, restauracyach luli wprost z fabryki.

Wysyłki uskutecznia się franco od jak najmniejszej ilości począ
wszy i jak najtaniej. — Opakowanie nie oblicza się (199)

Stangret
kawaler, 27 lat mający, wolny od 
wojskowości, poszukuje od Nowego 
Roku innej posady. (7 i 2)

T. Karolewski
w Odr wążu p. Mielżyn.

Do mego h- ndlu towarów kolo- 
nlalnych 1 destylacyi poszukuję

iic/nhi
zaraz lub od 1 stycznia 1889.

0. Łachmanu
(746) w Kościanie.

Za Kedakcyą odpowiedzialny Michał Kolasiński z Poznania, — Nakładem i czcionkami Drukarni Kuryera Poznańskiego.

Piękne futro,
niedźwiedzie, prawie nowe, na ro 
slego pana, jest do nabycia u krwaca 
Sita w Rawiczu. (742)

Wy żel,
idki. iislrnkn.lv. zaííiB^Í'gładki, pstrokaty, zag 

Oddatvea odbierze nagr
w Dom 
Kaźmierzem.

odChlewiska P'4)

Wvpowieuz.au
iislrnkn.lv
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